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G "WONE Ti d EM Et soeyadiści załobyć się tylko na, hąłasy or: 
zel W d ij dry . dynarne a podwójnie smuine, gdy zwazy sig 
ns powage i wietkość chwili. Hałasował z tu- 

Dominująca nutą pierwszej mowy mini- |potem p. Daszyński, hałasował — pożal się 
stra Paderewskiczo,wygłoszonej przed izbą] Boże — p. Klemensiewicz. Gdzio to był tu- 
posolską, a zakończonej ayciem o stworz |pot za rzzdów wiedeńskich Stirgiha? Jak 
zie silnej simii narodowej, była chęć jedna- |trusie siedziało to skulone skromnie i po- 
nie. godzenia i łączenia różnojnicinych, |tulnie pod austrynckim regimom, póki nie 


byle polskich żywiołów do wspólnych pod- | doczekało sie wrew swoim rachuhom po- 
stawowych zadań — budowy państwa. Cady |wstająsaj Poski i nio dostało się do Sejmu 


długi, blisko dwngodzinny wywód premierajw Warszawie, aby tm, wyprostówiwszy 
przenikała we wszystkieh szczegółach ta na- | członki, odezwać się do tryhusy rządowej 
czelna myśl, godna sisto chwi, w której |tak. iż w odpowiedzi paść nasiaży przosmu- 
była wyvowiedziana i cezłowicka, który ją |ine słowa Paderowskiego: „Przemawiam do 
wypowi” Jział. Przemówiło przez usta Pade- | panów z najwiesszym szacunkiem — proszę 
rowskiego arezercziote młujace serce, któ-|w zamian, abyście chociaż odrobinę Ueżt- 
re, wedlug stów jego, „pragugłahy wszyst- |nowania i manio okazywali...” s 
Pomyśleć: co staóby się z nami, gdyby 
Polska na kongres zwycięzkich koaliautów 
przyniosla byłe, jako jedyną Icgiiymacyy 
z czasu wojny, tylko swoje papiery służbowe 
z Berlina, czy 4 Wiednia, gdybysmy w na- 
stępstwie niezawodnych wskazań CHKAC- 
nowych stanęli dziś przed sądem Świata 
jako sprzymierzeńcy pobitego na głowę pra- 
zactwa? co byłoby, gdyby nie czyn — Pa- 
dorewskich? Sama myśl o tem przejmuje 
dreszczem, Toteż naród nasz czcią i wdzię- 
cznością ctacza mężów, którym tak trafnio 
doprawdy zdawalo się, że trzeba zachodowi 
powiedzieć, 43 my tskže „potrafimy bić do- 
brovoluio Niemców..." Lecz po zautłeach 
myśli polskiej pełza oto piugiwa, zgnilizią 
wionąca, przeciwna naturze i niepojęta dla 
| norraalucgo myślonia fronda wobec 
tych,- co kraj oealili od zguby. 
Nie może ona zuieść bankiuctwa swoich 
„ideałów ”, ani szlachetnej zemsiy zwycięz- 
ców, gotowych w weschiym dniu ojezyziy 
wszystkim przyznać — dobęą wolą i wszyst 
kich do wspólnej wezwać pracy. Psyciolo- 
gig tej froudy. wyjaśnia wiesz Miekiewieża 
o stworzeniu pewnem, któro gdy nazdyt 


r 


ko) 
kim dogodzić”, i wielki rozum, o ileż więk- 
„emy od wielu dachowych rozanmków- paten- 


towsnych wygów polityeziych, tozum. kto- 
ry Gzisiosyomu szefowi rządu podyktował 
prze viechy luty trafoa Imię działania, a 
dzie nienmiaj tworu wskazuje. na elemen- 
tarma kowaczność złączenia sił narodu z po- 
pimięciem wezsłkiech różnie i za wszelka CC- 
nę ula odrobiania potężnego pensum, jakie 
wszystkim nam, czczwonym i białym, stawia 
na równi los-egzamiuaten 
Z tego sórnio bijącego źródła słynął go- 
raco pojudnawezy ton woles domnienanych 
przociy» ników i nicwyslowionn prostota, sub- 
tulność i takt mowy Padorewesiego. Próbę 
wysokiego taktu może stanewić ustęp 0 rzą- 
dach poprzednich, którym woboc notorycz- 
o brka jakichkolwiek plusów przyznał 
Paderewski „no zbadsam wielu zarzedzań, 
mstaw i dekreiów* — dobrą czy leż „najlep- 
szą* woo, głeboko doprawdy utsjona dla 
profanów. dobrą wolę, która czynnie wyra- 
Ala się w szeregu skandalicznych aktów, 
Kkompronitujacych i padkopujacych sprawę 
polską u zwycięzkich  spuzy miorzeńców. 
Naodwrót cóż powiedział o własnej linii po- 
faycznrcj, © wieloletniej pracy*swojej i swo- 
ich towarzyszy, wydającej dziś wspaniałe 
owiw:? Człowiek, którego putityka zwywie- 
żyła.a wszystkie pwzowidywania okazały stę 
ałnszaiemi, mówi poprostu: „Zdawało sie 
mnie i innym, te Połska powinna dowieść 
światu, że sie pairafi bić dobrowolnie prze- 
eiw Niemce... * Tyle tylko. Ani jednego 
wyrazu. który byłby wymierzoniem sobie 
salyslus=vi me wieloletnie szarpanie czci nie- 
tylko poiityczacj, sło i oscbistej, ani słowa 
wytkniacia czegokolwiek tym, do których 
przylenęo piono nie klęski haniebnej, gdyź 
przegrana nic musi przynosić ujmy, lecz ha- 
niebnych po stosroć metod, używanych w 
walce z wiasnymi rodakami, Najwyższy za- 
iste akord tej dobrej woli, jakiej doszukał 
się premicr w rządach popizednieh, Za- 
brzniiał y jego piornszym kojmowym wy* | zy o asunięcio Komisyi Rządzącej w byłej Ga- 
PIC, WOJREYM W wielkiej chwili dziejo- | tievi. „Nagłość” wniosku Izba‘ cdrzuciła, Wniosek, 
wej o zgodą w domu, 0 siię zbrojną PMAR | głoelncy do komisyj, czeka takisnu iinst. Ale 
wnatrz. z A AT M. Polska Agencya Welegrufieznoa roztelegraiuwala 
Na taki to spel, przy, ny 4 umesienem Monciu ks. Okenia po całym kraju. (łazety wy- 
prez Sejm, rzuciło Sie Z nicwytłumaczoną drukowaly. Ks, Okoniawi przybyło reklamy o je- 
niczem furyą polityczne - chamstwo garści | gon wniosi z 
posłów sosyalistycznych. Cynizm podał rę-| Czy nie lyloby wskazane, ahy P. A. Tay stu- 
ke grahoskómości. Przerywano mowę prC-|s,una przicież i tak do mocnego streszezania Je 
miera wykrzykamni Bęz sensu, godnenii osta- pess sejmowych, uurnirowała je jak najoszez(- 
tnich mydików, | wykszykami bez ezci. PO- |qniej ks. Ukonicm? Abo nawet zostawiła go na 
wien pan upominał się o Śląsk Cieszyński Wyłsczny użytek —- salerył? 
u — Paulorewakiogo. Kto to był? Czy aby | wezme RAEC E ZZA CEC 
n upadły ri PORE edu PT "2" |” ” PEWNWCWY WAŻ 
tóry hamiebuie zmamował dwa miesiące ła h gd e 
czasu dla stworzenia armii, co samym fade. AC coama grammica, 
tem swego istnienia mogla była nio dopu- i (Worcepońdeneya „Głosu Narodu"). 
ścić do czeskiej inwazyi? A może był to pan j Paryż 14 lu 
Jeda sprawa goni drugą. Kwestyc, ty- 
czące sią Polski, nicspodziewaie obecnie 


Daszyński, autor mówck wiccowych, apo- ; 
wiadających z góry dezeicyę żołnierza, po-i 

wehodzą już na porządek dzienny, i to w 
całej ich doniosłości, Tak juź prawdopodo- 


wolanego „niekonstytucyjnie" pod broń? 
[i . . 
Albo może sam szanowny pan Moraczewski, 

bnie w najbiiźszym cząsie zostanie załatwio- 
na sprawa” zachodnich granie Polski. Nie 


który niedawno jeszcze zapewniał angie 
ukich dziemnikarzy, że o jakiś tam Gdańsk 
nie pójdzie z Niemcami do wójta — dziś h È ać 
po) Oa PR] maczy to, by decyzya miała być definity- 
wnie w iormalnem tego słowa znacze- 
niu, ab faktycznie to, co się teraz sta- 


drżący na sama myśl utraty piędzi ziemi śłą- 
nie, będzie prawdopodobnie prejudykatem ĉo 


skiej? , 
"Tragedya klubu socyałistycznego w Bej- 
do rozwięzawia kwestgi rozdziału teryto- 
ryów, które Polsce przypadną, od niemie- 


mie polskim polega na tem, żo — o ile nie 
ekich, 


r 
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przywykuie do no:zonia obroży, to w kocu 
„gotowo kąsać rekę, co ją targa..." Ale o- 
hydy tege zjawieka wśród ludzi nią muie 


CR 


d 


nie usprawiodliwić. 


Fiywy warehołów politycznych w rodzaje księ- 
dza Okoniu, wybranego, niestety, fo Bejan, uirzy* 
mują się na powierzchui w zpatznej części dzieki 
rozgłosowi, jaki dokoła sisbin czynią, A do roz- 
głosu tego pomaga potroszę i prasa. 

Rs. Okoń nie może w Sejmie pracować, jesti bo- 
wiem tylko warehołem. Będzie jednak utrzymy- 
wsł sie na fali mniej lb wietej awanturniczywi 
wykrzyknikami, tudziez więcoj lub mniej niepo- 
stając ze zwyczaju, 


trzebnymi „wnioskami, korz 
sotują z obrad 


że sprawozdania dziennikarskie 
i sejmowych każdą jaskrawość. 


Świeżo ks, Okoń postawił w Sejmio wnioseje 


uz 


Enrop, 
> 


chodzi o bezposrednie uspołecznianie war- 
atntów pracy. przed którem po. sksperymen- 
tach bolszewiekich zawahali sią najprawo- 
wiernicjsi socyaliści niemieccy. to nie masz 
w tym Scimie zrola ludzi ani rzeczy, któ- 
rymi mogłaby skutecznie żyć i tuczyć się o- 
pozycya. Niedzie ani za grosz „reakcyi”. Ke- 
dy spojrzeć, albo żywioły rwacce miecieryli- | |* j 
wie nipel, albo sehylłająńc slowy przed ra. Li w Ameiyce, nie zdawano sobie zgoła Spri- 
dykałnami zmianami, jako pszed konic-|wy z togu, że to są rdzennie polskie zit- 
cznością dzicjową. Społeczeństwo polskie mio; ngażano je poprostu za tórytoryum 
nrzałknęło znakomieic krańcowo demokxa- | już narodowościowo niemieckie, na których 
tyczną ustawę o wyborach. Od wróbli na | jeszeze jakaś czest hudności, me nazbyt 
dachu moina sią dowiedzieć, że wielkie do- | wielka, mówi po polsku, sle w duchu cznie 
umekratyczne reformy mają przygotowana [się niemiecką. W formułę Wilsona o zie: 
w Polsca atmosfera najbardziej korzystna. | miach „niewatpliwie zasiedłonych przez Iud- 
W tak niewdzięcznych dla siębie warunkach, |ność polska“ i o „dostęnie Polski do mia- 
chcąc za wszęlką ceng „zwalczać rząd”, mo” | rza” ule wuhodziły te ziemie, nie wchodził 


Pozauństkócego i Prus zachodnich, jako bar- 
dzo dla vas groźna i uzyskanie tych tery- 
toryów dla Polski jako wielee niepzawdo- 


R 


Przez długi -czas przedstawiała się sprawa 


iobue. Na zachodzie, zwszeza w Anglii | 


też Gdańsk. Uirvorzeniez Gdańska wolne- 
go portu i neutralizacyq Wisły uważano ja- 
ko zupełnie dostateczne dla Polski i zgoła 
odpowiadające faktycznomu stanowi rzeczy. 
A było to nie tylko jakieś mniemanie czyn- 
ników politycznie niewiele znaczących, ale 
bardzo ważka,  autorytatywaa intorprota- 
cya, z którą spotkali się Polacy. Oczywiście 


najlepiej rozumiała tę rzecz Franepa, którą 
d6chodziły groźniaj echa dehat w para- 
meate niemieckim, a juź dawniej krzyki 


dzióci wrzesińskieh, ezy protesty przeciw 
wywżłaszczemiu. Ale nawet przecie po wy: 
buchu grudniowym, który w Poznańskiem 
usunął Nicmeów, ze atrony koslicyi wy- 
azio OszizeżeniC, załazujące wszałkich aktów 
siły, To oficynlne gsirzeżanie było wprost 
wymierzose przectw Polakom ze sirony Ca- 
lej kowlicyi, choć -—— rzecz pewna — prec- 
ciw woli Francyi, która jednak musiała w 
tej sprawie ustąpić. Na zapytanie, skiero- 
wana do wywtnego polityka: franeuskiago 
przez Polaków w tej sprawie, odpowiedział: 
„Tak, tak, przeciw wśsm. 

Męski. odruch Poznańskiego mimo wszyst- 
ko jednak naprawił sytuacyę, i to nadzwy- 
ezajnic. "o pełne brawury postąpienie, alo 
takie silne, stanowcze, spokojne, uwieńczo- 
ne pomysinym skutkiem, dopiero poruszy- 
ło cały, koaliwyq, otworzyło i poza Fras- 


4 
nie tradycya ta: została 
ład i godność posiedzenia, w trakcie które- 
go stal się fakt history czny: złożenie władzy 
przez ktmendauta Piłsudskiego I czaso- 
we powierzenie mu jej z pow:6tem mzez 
Sejm. 


nasiązana przez 


rzecz zasadnicza. Sejm musi opracować za- 
sadatieze paragrafy 
wtedy moża nastapié ohiór prezydenta Rze- 
czypospolitej polskiej. Tym sposobem wy- 
|tworzyioby sią albo vacnen władzy, co jest 
niedopuszczalne, albo też władzę musiałby 
sprawować marszałek Sejmu, co odkiłoby 
się fatalnie na biegu rdzupraw sejmowych. 
Dixtego też po długotrwałych obradach kon- 
went seniorów uchwalił znane już z telegra- 
mów rozwiązanie, pizyczem w protokułe fi- 
guruje zastrzeżenie, 4e taki stan przojścio- 
wy nie możo trwać dużej nad cztery tygo- 
gnie. Po upłypgie tych dwudziestu ośmiu dni 
musi być skóhztruowana 4qHawidlowa wia- 
dza państwa. a 

A. potrzebę tej silnej, trwalej władzy pod- 
kreślają najbardziej posłowie włościanie, 0-. 
ni teżpowno w sobotą na glebacie © cxpose 
miaisterydinem wypowiedzą się. Dużo będą 
gadać socyaliści (zapisało się ich już do 
głosu 15), gdyż Padorawski kilkakrotnie 
powiedział meczy przykre dla lewicy, acz- 


cya oczy ma to, że zabór pruski —-to rdzcn- |kolwiec zgodno z faktami i wolą narodu. 


nie polski raj, z przewagą polskioj ludeo- 
Seh w pelni po polsku czującej, która nie 
l ehea zostewać rod buism pruskim, nie czu- 
ja sią niemiecką w duszy, jest tak silną, 
że rządzić niże w krajte 


Sprawa sator pruskiego będzie przed- 
mioicm warunków przedłużenia rozejmu, 


który ma bvć dzi$ czy juwo zawarty. % wy- 
jatłdom n'awiclu, tych u szczytu: stojących, 
którzy losy świaia wzymają dzis w rekaek, 
nikt tu wie wie, jak daleko idą pełnotmo- 
enietr:'a macszabka Focha w tej sprawie. Fe- 
wią rzeczą to śjiko, ih Conajamiej Foch na- 
kaia zaprzestenio walk Niemców przeciw 
Polakom w zaworze pruskim, pozostawienie 
Polaków pzy władzy w tych terytoryach, 


które mają w ren. Cay się zapowiedzi 
sprawdzą? Czy pójdzie wielki wódz dalej 


w żadaniuch? Gdy ten Jivt będzie czytany, 
śupowno już depesze wyjaśnią kwesiyę. 

Przedłużónia jednak rozejmu ma mieć zna 
czenię tylko przejściawe. Ma on być bez 
termin, wypowiedzialny na 72 godzin. 
Obliczają, iż to pazedłażenie potrwa bardzo 
krótko, tziko koło dwóch tygodni, poczem 
będą vrsodiożono Niemcom nowe warunki 
xozejmu, warunki, które beda rality ce z 
nić juz przesądzesmiem ORATE, Z- 
nogonregulow.an.iA sprawy gra- 
nicy polskonicmieckiej. Od tego 
uregnlowsanias będzie priwdopodotwie zatem 
zależeć, jakie terytorya Polsce przypadną. 
Boje się poduwwać widoków, któr się lacza 
z tym rozejnem — boio się. bo tuż tyle ri- 
zy doznaliómy zawodu. s w sprawie naszej 
grają różne siły, nie Triko to dla nas najży- 
czliwsze. Franeuskin, ale tinne, nie zewazwo 
z różnych powodów ~- nem równie cug- 
tie. Nio należy spodeiawać gie za dażo, by 
nie doznać UKOWAMIA, a nasze spole- 
szeńtwo tak łatwo precie przechodzi od 
nadziei do depresyi W każdym razie, o ile 
można sadzić uwezwo Sprawy, syuiucy4 O- 
bosnie jest din nas pomyrlna. Pułączenie się 
niemieckiej Aushryi z Nieweziii powiększa 
potęgę Niemiec, tem bardziej więc must za- 
leżeć właszezu najbariziej zagrożonej przez 
nieh Frzmeyi, by je oglabić tam, gdzie osła: 
bić można. 

Eguz się z tem widoki na wyslanie armii 
gensrała Hallera de Polski, Nie wyjeżdźa- 
ła ona z powodu tych przediwioństwe w spra- 
wie polskiej, jakie sie zaziączyły w koalicyi: 
Gdy obsenie już one w pewnej ariezee uesta- 
ły wyrównane, œ usuniety teź został mo- 
tyw, iż ni» można wysyłać tej amii, by nie 
doprowadzać do walki bratobójezej w Pol- 
Sce, możę wroszcie ta armia, rozrzucona po 
Francyj, a tak tęskniąca do Ojczyzny, prze- 
cież do niej zawita. w. a 


poza M 


Z Warszawy. 


Losspoedencya „Głeżu Narodu). 
Warszawa, 2] lutego 1919, 
nujo się nie twadycyi sejmowej pol- 
skiej. Marszałkowi sejmowamu złożono la- 
sku, pod którą odbywsty się sejmy z przed 
roku 1830, laskę, pod znakiem której de 
wonizowano Mikolaja I. Hebanowa, w sra- 
hry clozia, laska staje się symbolem ciągło- 
ści prac państwowo- twórczych narodu pol- 


IA r: . 
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| Alo nietylko zewnitrznie, lecz i wewnetrz- 


Puzaiem kluby ved} składały, deklaracye 
programowe. z 

Z. 8. L.-N. Gpiracował bardzo obszerną 
deklaracyę pulityczacapuicezną, kóra po- 
wing wywiżóć diee wiużcria na  chłop- 
skich użumowariash, oraz niczdecydowa- 
nych dovwenczas posłach, Zwłaszcza kwe- 
giyo polityki zagranicznej i sprawa agrar- 
na sa traktowane bardzo wyczerpująco £ 
stanowczo. Będzie ta nietylko edpowiedź na 
mowę premiene zawiersiaca zresztą całko- 
wite votum zaufania, sie zarazem program 
naszej działelności sejmowej.  Wczorujsza 
mowa Padercwskiezo weekgryzowała więk- 
sz055 włościan, spodzióyrać się należy, t% j7 
se pos awienie sprawy otworzy miero oczy 
tym, którzy dotad mieli na oczach stron- 
niezą przegaskę i prowadzeni byli na pasku 
patentowanych „przedstawicieh i obrońców 
ludu”, 

Waal weroraj Da saii Lewica zachowy- 
aia sio zupełnie Jai na jatda wiecu w Moa- 
śeiskach Mb innej texiej stolicy. Okrzyki, 
iśmiochy, wrzawa, giosy oburzenia prety- 
waly mowe premiera, ten jednak nie dat 8ią 
wytaŁić z rowadwagi. Paderewski okazał 
się piormszorzednym szermierzem politycz- 
nyin, A jozywaiu Waial zachować godność 
piczydyaina. I dziwnie oduijua jego pie- 
kna, przenysłena Wawa od suchego stylu 
raportin wojskowego, jakim przemawiał 
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reg YY 
Naczelnik bańeewa. Nie też dziwnego, że 
poslowie, za wyj 
jti rzesistygai 


Eo Juwi 


dokłaracyi deslaracyi 
rz wć seti Wielko- 


gy n we Mo wyj- 
dzie tw uż pisalem wyshowatńcy 


tpa v chcą i w Sejmie 
poł: yaten targów polity- 
coysi - - IE0Z0 wise, rozumiejąc własny im- 
teros, anie 80 skłonić ku poparciu spra- 
wy W zadan pewne koneezye. Jest to 
zreszta rzecz widoczna ie. wykonalna, bo 
gdzie inaczej nie można, trzeba %ykorzy- 
stać ułomności przeciwnika. 

To jedno tylko można stwierdzić, że 80- 
Cyani coras wywaźgiej zostają odosobnie- 
ni. Jedynie posel Okoń i fuguttowcy są 
za, nimi. Lewia w celach reklamy sklada 
Młióstwo wniosków uiugiych, które nagłości 
jednak nie uzyskają przy głosowaniu, ale 
dotyciezas nie postawia nie konkretnego. 

Ońojajuie kanechwyn sejmowa winna 
r wydawać 200 biletów na galeryę dla publi 
czności, faktycznie jednak dostaje się tam 
po kilkaset osób. Seju będzie musiał albo 
wziąć pod ścisly dozór rozdawnictwo kart 
wejścia, albo też zupełnio usunąć pablinz- 
ność, gdyż ingerencya widzów do spraw sej- 
mowych neei powagę chwili i obrad. 

fm. w. r.). 
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| Arsenały kaźmierskie. 


| Gdybyśmy posiadali w setnej cząstec tak 
jsuusztownie urządzony i przedziwnie pro. 
gperujacy awstanizm informacyjny, jak ten, 
zapomtosą którego żydostwo od poczatku 
wojny systematycznie podkopuje w świecie 
nasze sisnowisko międzynarodowe, to wy- 
nik rewizyi, przeprowadzonych świeżo w 
nieposaźnych starozakonnych dzielnicach 
Krakowa, odbiłby się zapewne głośnem e- 


Podkreślam wyraz czasowe, gdyż jest to! 


chem duieko ed polskiego podwórka Z one 
iom gikglucn poczuciem. 40 niestety nie 
siae nis na wywołanie takiego TESORANSU, 
jaki WMS wytwarzać na swój użytek piszn= 
ty i informujący Juda, nie powinniśmy prze- 
cież piezwolé, aby interesulaca afera ka- 
zmiorska wsród vglaku  ziarzeń wsiąka. 
zbyt mieposirzeżenie i zbyt łatwo w falę niu- 


konstytucyi i dopiero |Hpuamięci. Pleny bowiem, jakiemi doraźnie u- 


wieltczone zastały jednedniowe tylko pesz: * 
kiwania w zaułkach podwawałskiego White 
Chapel, są. doprawaly bogate, pouezające, in- 
trygujące i omal ża nie sensacyjne. I to w 
obydwu swoich działach: w dziale aprowi- 
zacyjnym i miliiawym. 

W pięć lat po wybuchu wojny światowej, 
w cztery lata po rozpoczęciu ścisłej blokady 
Europy środkowej, w obliczu statystyki, 
wykazującej taki to a taki wzrost śmierc: 
telaczci z powodu niedostatecznego odýy- 
wiamia sią już nie „szerokich“, ale i — weż- 
szych warstw halności, wobee giasującezm 
właśnie tyfusu głudowiego, posiada szcze- 


śłiwy Każniere wraz ze niradoniem uie- 
przebrane rezerwy mąi, tluszczu, cubhr 


drożdży, kawy, herbaiv, A oprócz tego: na- 
teryałów, skór, butów, pafty, świec, nie mý- 
wise o takich okrasach Życia, jak tyton, 
migdały lub rodzynki. Rzeczy, jak widzimy, 
których w handiu jawnym nie można do- 
BIaĆ nawet na wage siui Kkażmierz to 
wszystko ma. Ma w mniej lub więcej pa- 
maśzowanych składaeh W piwnicach, ua 
strychach, w mieszkaniach, kuchalach. e 
niach, kurytarzach, ma — jak wykazała re- 
wizya — w swoich domach moditwy i w u- 
bikacyach zmaczonych zerami, ma w Opa- 
kowaniach* najmuiej oczekiwanych, mie 
wyłączając takich, jak damska gardei ola 
i pościel. Nie znamy ilości zabranych to- 
warów. Jak po bitwie: „trupów nie zdołano 
jeszcze przeliczyć”, Znane są tylno eZCze- 
póły, jak ten, iż u czcigodnego Lajzora 
Krampidoria przy ulicy Stauomostowej zni- 
łeziono 1000. słownie: tysiąc kilogramów 
którego notorycznie brake w Koata- 
wie dia chorych. -Hez tych astykułów, beż 
których ginie uboga i średnio-zamożna lu- 
ność miasta, ukrył cały Kaćmicrz z przy: 
łegłościami? Jakież zaniki dałaby rewizys 
dzielnie żydowskich całej Polski. jeżeli jeden 
tylko skromny Lajzor Krampidor.. mijat 
tysiąc kilogramów cukru? 

Europa miuioma, że szczegolnie podatne 
położa dla najsrożmejszego wroga eyil- 
zacyj, bolszewizinu. stwarza, glod. DAt a 
tę państwa entewy -—— w imię wspólńcga 
niebozpieezeństwa — mowydają chleb nawet 
Niemcom, nieprzyjaciołem. Uóż czynią tyin 
czasem Żydzi w Pojsec, w kaju. kið 
mie są przecież nieprzyjaciółmi? W najelsż- 
szej dla niego chwili pizoz ukrywanie fyw- 
ności i artykułów niezbędnej potrzeby pod- 


. 
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poskarskie z Kaźnderza pracują dla bolsze- 
wizmn. Mnożą prochy, w krówych lada iskrą 
może spowodować wybawh 


iia 


"ry 
diti 


Ale sprawa nie kóńrzy sie wesio 
chach —— synbolicznyA. Czego to bonion 
nie znajdują, organy pelieyjne w swych pel- 
mych wiago wodrówkzeu po kaźmierskieh, 
strądomskich i innych starozałzcnaych cen- 
traCh Krakowa? Obok uiowinaej nuiki — 
karabiny Maunlicherowetie, obok cukru -— 
praaaty ręczne, uluk herbaty esy rodzyn- 
ków — amunicya. Czterysta kuabinów, ty- 
giyo nabojów. duże zapasy tów, te 
pon kiikugodzinuych Wiko poszukiwań. Ar- 
maturę to znajduje wiadza w różnych sa- 
kamarkaeh po prywatezch mieszkaniach, 
Jest to część mniej sensacyjna. Przypiść= 


my: „zapalne żywioły”, jak. ło okruśliżo pe- 


nra- 
5 


gran: 


wne pismo krakowskie, zbłiżone do sier 
żydowskich, nie wyjaśniając zzezztą, da 


czego te żywioły mielyby się w tak api- 
lać, żeby potrzebowały w tym celu ręcznych 
granatów. Jednakże Gzęść znacziną iyii- 
sztunku znalcziono w lokalu kanału iusaek 
skiego na Kaźmierzu i w takimże samym in- 
kalu v Podgórzu. a zatem w miejscach i- 
rzędewych., w siedżibach reprezentacył w; - 
'znaniowej żydów krakowskich, gdzie Ob» 
ności żywiołów zapalających sio rakitarnie, 
jako żywo, maimnicj oczekiwać naicżału. 
W zborze krakowskim znalazły sią ukryte 
w stupiiach senodów kazubiny i aanunicpa. 
W zborze pougt i — sto karabinów i 
kiikadziesiąt granaiew ukryto zu tożalowa- 
niem, anyŚlnie na tco vel zrobionem, Bion 
w tych szanownych miejscach nagromadzo- 
na stanowi kulainacyjny puwkt tej tajem- 
niczej paszavsko-militarnej afery. O ile eho- 
dziłoby o ciekt, nio 0 rzecz, to o włos ny- 
żej od tych uzbrojonych kahałów nalcza- 
loby posiawić domy modliiwy, tak, siaro-. 
zakonne domy modlitwy, w których tu 6 
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„GLOS NARODU“ z dnia 23 Lutego 1919 roku. 


Nr. 41. 


ńwdzie poznaidowano również zapasy orę- 
żne. obok.. raskarskich. 

(0 karząca ręka sprawiedliwości uczyni 
z Lajzorcm Krampfdorfem, hyeną żorującą 
na nędzy ludzkiej, przechowującą nielegai- 
nie tysiąc kiogramów cukru, którego brak 
dzieciom polskim? 

Jak brzmią nazwiska i jak opiowają zbro- 
dnie innych Lajzorów już zdemaskowanych 
oraz jaką zaniepokojona opinia publiczna u- 
zyska gwarancyę, że legiony tych łotrów, 
grasujących jeszcze swobodnie, przestaną 
wreszcie, tucząc się na ciele naszej ojczy- 
zny, pogłębiać nędzę. szerzyć rozgoryczenie, 
wytwarzać rozstrój i torować u nas drogę 
bolszewickim miazmatom? 

W jakim celu paskarze kaźmierscy gro- 
madzą broń? 

Do kogo zamierzały strzelać 
kahaly i synagogi? 

Powagi tych pytań, których wyjaśnienia 


uzbrojone 


oczeknjemy od władz polskich, nie mogą |n0 już wiekszą ich ilość i należy przypuścić, iż; 


umniejszyć nawet przełomowe wypadki, ja- 
kie toczą się w tej chwiłi*na wielkiej pot- 
tycznej widowni. KOR. 


© Jutro rano! 


Wykładnikiem stosunku obywatela do na- 
rodu jest jego poczuwanie się do obowiąz- 
ku współdzialania wszystkiemu, co dobre 
i szezęście ma na cein. 

Dobro i szcząście narodu ma na celu 
rząd narodowy. powołany do tego, aby two- 
rzył, budował i umaeniał życie moralne 
i materysłne narodu. On jest tego życia 
sternikiem i każdy obywatel. który go da- 
rzy zaufaniem, winien mu posłuch, powol- 
ność i poparcie. 

Na zawołanie rządu stawać musimy do 
apelu wszysev nie w imię ofiary i poświę- 
cenia, ale w inię prostego obowiązku. 

Kto na zawołanie takie nie odpowiada, 
ten obowiązku swego nie spełnia i tem grze- 
szy przeciw Ojczyźnie. bo jest w niej, jak 
cudzoziemiec, który uważa, iż nie jego do- 
tyezą troski i kiopoty kraju, w którym mie- 
szka. 

Cóż jest dzisiaj naszym najpierwszym 
olowiązkiem? 


Zgodna, powszechna, nia majaca wyłą- sprawcę, Wład. Wandora, który dopuścił się, 


czeń., odpowiedź na wezwanie rządu, który 
zwrócił się do wszystkich obywateli pol- 
skien 0 poparcie pierwszej Polskiej Poży- 
ezki Państwowej. 

Czy wszysey już edpowiedzieli? 

Nie. Jest jeszezo wśród nas wielu takich, 
którzy tezo najpierwszego obowiązku swo- 
jego nie spełnili. 

Jedni czynią to przez opieszałość, przez 


odkładanie z dnia na dzień już powziętego swogo talęntu, dał się nakłonić do ponownego 
zamiaru. Inni — przez karygodną oboję- |wysiepu w Krakowie. 


tność, lub przcz mniemanie, że nie do nich 


fię odwoływano, bo są. bogatsi, zamożniej- f} 


si od nich. 


I jedni i drudzy powinni zrozumieć, że ich | Dygasa "odbędzie 


sumienie polskie obciążone jest w tej chwił 
winą i że ciężar tej winy powinni zrzucić 
z siebie jak najprędzej. Uczynić to łatwo. 


żnie od działalności Zakładu czyszczenia mia- 
|sta, nawiasem mówiąc niezbyt wydatnej, mo- 
żnaby w ten sposób urządzić jednomiesięczną 
| kolumnę wywoz0wą z Kazimierza, następnie 
|zaś przystąpić do odczyszczenia innych dzielnie. 

WYCOFANIE ZNACZKÓW -STEMPLO- 
WYCH. Dyr. skarbu ogłasza, że z dn. 28 b. m. 
| wycofuje się zupełnie z obiegu znaczki stemplo- 
iwo, wprowadzone 20 października 1909 r. — 


Używanie po tym terminie tych znaczków u- 
ważane będzie za niedopełnienie należytości 


stemplowych. Wycofane znaczki należy do 28| 


lutego zgłosić do wymiany w urzędzie do 
sprzedaży stempli, względnie w  składłach 
stempli, 

FAŁSZYWE BANKNOTY 200-KORONOWE. 
„N. Fr. Presse“ podaje £8 b. m. następujący 
|artykuł: W ostatnich czasach pojawiły się w 
'Wiedniu fałszywe banknoty  200-koronowe. 
|l Banknoty są zadrukowane tylko z jednej stro- 
Iny. Falzyfikaty są dość udatne. Skonfiskowa- 


isą już dość rozpowszechnione w obiegu. Bank 
iaustro-węgierski wyznaczył nagrody K 5000 
|za ujęcie fałszerzy. Najważniejsze znamiona 
alsyfikatów są następujące: falsyfikaty są 


_ |zrobiono drukiem zapomocą płyty wedle ry- 


sunku. Wykończenie wykazuje braki. Szcze- 
gólnie występują błędy na jaw w prostopa- 
dłych rastrach poniżej głowy. Głowa zaś sama 
iróżni się od głowy na prawdziwych bankno- 
[tach brakami-w modelacyi. Wpadająco są też 
| grube punkta na jasnem tle. Szaro linijki fali- 
ste na przedniej i tyłnej stronie nie posiadają 
tej precezyi, jak na banknotach prawdziwych. 

NIEMA OBAWY O BRAK STEMPLI. Z kół 
miarodajnych donoszą, że dyrekcya graiicznych 
jzakładów w Warszawie z polecenia minister- 
[stwa skarbu przysłała -dla Galicyi i Śląska 
transport nowych stempli za 725.000 kor., a- 
wizując dalsze przesylki; zatem zniknie oba- 
wa braku stempli. 

ARESZTOWANIE SOBREŁSOHNA. W No. 
wym Targu aresztowano brata Radka Sobel- 
sohna i odstawiono go do KrakGwa. Areszto- 
wany bolszewik tłómaczy sią w śledztwie, Że 
uciekł... z niewoli rosyjskiej. 

WIELKA KRADZIEŻ. Onegdaj w micszka- 
niu hr. Wielhorskiej przy ul. Łobzowskiej |. 
31, skradziono  biżuteryę wartości przeszło 
100.000 kor, a wśród nith broszkę brylanto- 
wą wartości 40.000 kor. Policya aresztowała 


kradzieży wraz z bratem Adamem, sierżantem. 
Adam Wandor miał uciec do Lwowa, Odcbra- 
no część biżuteryj, w których jednak niema 
kosztownej broszki. 


Zawiadomienia ł£ komuułkatv. 


MOKRZYCKA — DYGAS W KRAKOWIE. 
Ignacy Dygas, sławny tenor opery warszawskiej, 
jentnzyastycznie przyjęty na swym pierwszym kon- 
ieercie — ulega proś hioznych wielbicieli 


ym razem będzie to nic- 
zwykły wieczór, poświęcony duetom operowym, 
które znakomity artysta wykona z Maryą Mo 
rzyczą, primadonną opery warszawskiej, a ulu- 
bienicą nasz miasta. Koncert Mokrzyckiej i 
się nieodwołalnie w niedzielę 

9 marea Db. r. w sali „Sokola“, Będzie to 
ostatni koncert Jgnaccpo Dypasa w tym róku, 
gdyż artysta po sezonie warszawskim udaje się 
na dłuższ» tournee koncertowe do Francyi, Nor- 


| Każdego Polaka 


musi niewątpliwie pociągnąć Świetny film 
koalicyjny „TRYUME KOALICYI“, jakoteż 
fim „GENERAŁ HALLER“, przedstawiają- 
ias zwycięski pochód twórców Polski, okla- 
skiwany entuzyastycznie w Warszawie przez 
widzów w ciągu całych trzech tygodni. Ka- 
żdego cieszy widok znakomitych aliantów 
Ojczyzny naszej, prezydenta Poincarego, 
Clemenceau, Focha, Petaina, Joffra, jak nie- 
mniej naszego bohatera narodowego, twór- 
cy armii polskiej, generała Hallera. Kogóź 
| to może nie obckodzić? 

Te niezmiemie ważne filmy wyświetla 
„Uciecha“ tylko do środy dnia 26 Jute- 
go. Nie będą one nigdzie indziej dawane, ale 
muszą być odesłane. Pośpiech jest tedy 
bardzo wskazany. 
| D TEESE 


„WISŁA 
PRALNIA CHEMICZNA | ARTYSTYGZKA FATBIARNJA 


Kraków, ul. Nadwiślańska 1. 8. 


Czyści chemicznie i farbuje w przeciągu 
ośmiu dni. 
Do żałoby w 24 gopzinach. 


Obrady Sejmu polskiego. 


Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedze- 
nie Sejmu rozpoczęło się o godzinie 10.15 
przedpoł. Marszałek Trąmpczyński po- 
wołał na sckretarzy posłów Harasza i 
Pużaka, poczem prosił przewodniczących 
komisyi. aby po posiedzeniu Sejmu zebrali 
się w jego salonie. Po udzieleniu uriopu 
dwóm posłom marszałek odezytuje pismo 
ærezydenta min. do Naczelnika Państwa, 
które brzmi: 

Powołując się na deklaracyę złożoną 
przezomnie na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
ustawodawczego w imieniu własnem i w i- 
mieniu moich kolegów ministrów mam za- 
szezyt prosić Pana Naczelnika o zwolnienie 
mnie wraz z całym gabinetem ministrów z 
zajmowanych przez nas urzędów. 

Warszawa, 20 lutego 1910 r. 

Prezydent ministrów Paderewski 
| Na pismo to otrzymał prezydent mini- 
strów następującą odpowiedź od, Naczelni- 
ka Państwa. 

W pormamienia ee Sejmem usławodaw- 
czym w osobie jego marszałka zawiadamiam 
‘Pana Prezydenta, Że do zgłoszonej przez 
i niego wraz z całym gabinetem w dmiu 22 hm. 
dymisyi jako wywołanej wzgłędami natury 


FO formalnej przychylić się me mogę i powie- 


imzam Panu araz wszystkim jego Kolegom 
i ministrom sprawowanie nadal dotychczaso- 
„wych urzędów. 
Warszawa, d. 21 lutego br. 
Naczelnik Państwa Piłsudski. 
Odpowiedź Naczelnika Państwa przyjęła 
Izba żywemi oklaskami Centrum'i na pra- 


Zapisy na Pożyczkę przyjmowane są w ka-|wegii i Szwecyi. — Bilety są już do nabycia wicy. 


żdym banku i trzeba tylko jednego aktu 
woli, aby przed samym sobą i przed współ 
obywatc'zmi oczyścić się z zarzutu oboję- 
tności na sprawy Ojczyzny. 

Za” 'szcie więc w notatniku: Jutro 
© godz. 10 rang, w banku — i speł- 
niicie swój obowiązek. 


KRONIKA. 


Z miasta. 
„PRZECIW ZAMACHOW£ PASKARZY”. 
W artykule pod powyższym tytułem, umie- 
szezonym we wczorajszym numerze naszego 
pisma, a zawierzjącym list rektora Uniwersytett: 
Jagiell., prof. Dra Napoleona Cybulskiego. 
znalazły się uwagi odnośnie do cechów. Nad- 


mieniamy. że uwagi te są wyrazem osobistych | 


I 


u J. Rudnickiego, Linia A-B. 
W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B, ł. 39) cdhędą się nastepujące 


wykłady: W poniedziałek 24 b. m. red. Lud, Sko- | 


czylas: Problemy współezesnej powieści; we wto- 
rek 25 b. m. prof. Dr Józ. Flach: Współczesne 
wizerunki polityczne (GU. 'T. Masaryk), we środę 
26 b. m. prof. Dr Mich. Janik: pigonowie ro- 
mantyzmu i pozytywizm; we czwartek 27 b. m. 
Dr Henryk Raabe: Człowiek epok pierwotnych 
(z obr. świetlnymi); w piątek 28 b. m. o godz. 5 

poł. Irena Solska-Grosserowa i Zygmunt Nowa- 
owski: Recytacyce; zaś o godz. 7 wieczór red. 
Emil Haeckcr: Psychologia rewolutyi niemieckiej; 
w sobotę 1 marca b. r. prof. Dr Józ. Reisa: Mu- 
zyka Brahmsa( z ilustr. mua.). Wstęp 80 h., di 
uczącej się młodzieży 50 h. Początek o godz, ? 
wieczorem, 

UCZENICE XVII SZKOŁY IM. ŚW. ANNY 


115 K 68 h, jako czysty dochód z przedstawie- 
nia „Betleem potskie" Rydla, urządzonego stara- 
riem i siłami uczenie klas wydziałowych. o 
SPROSTOWANIE. Tadeusz Brustmann złożył 
na głodnych Lwowa K 510 — a nie K 505, jak 


if Krakowie składają dla dzieci lwowskich kwotę 
| 


, 2 . ; U J n 
zapatrywań autora, za które redakcya nie bie- |£9 w numerze z 21 b. m. mylnie ogłoszono, 


rze odpuwiedzialności, a odnośna notatka re- 
dakcyi została wczoraj przez nieuwagę w skła- 
daniu pominiętą. 

RADA MIASTA KRAKOWA odbędzie dal- 
sze posiedzenia budżetowa we wtorek, średę 
i czwartek przyszlcgo tygodnia o godz. 5 pa 
potedniu. 

DRUGI POCIĄG DARÓW WIELKOPOLSKI 
DLA LWOWA, złożony z 53 wagonów, prowa- 
dzony przez p. Korzeniewskiego, _ przeszedł 
wczoraj przez Kraków. Pociąg zawierał 30 wa- 
gonów ziemniaków. 14 wagonów żyta, 2 wa- 
gony cukru, wagon odzieży. bielizny, 6 wago- 
nów buraków pastewnych. W Krakowie zatrzy- 
miano się bardzo krótko, aby przez krakowski 
Komitet ratunkowy w Uniwersytecie porozu- 


nimć się ze Lwowem i z Poznaniem. Wartość 
i 


zawiezionych darów Wielkopolski dla Łwowa 
przekracza już znacznie milion koron. 

Q ZDROWOTNOŚĆ MIASTA. Podczas re- 
wizyi w dzielnicach żydowskich Straż obywa- 
telska w wielu zakamarkach Kazimierza zna- 
lazła olbrzymie masy śmiecł i odpadków. Wo- 
bee zbliżającej się wiosny i niebezpieczeństwa 
rozszerzenia epidemii, jakię powodują nagroma- 
dzone i gnijąco odpadki, wskazaną jest bez- 
zwłoczna i energiczna rewizya sanitarna, oraz 
usunięcie wstrętnych kup nicczystości. Do ak- 
cyj wywozu odpadków należy przystąpić bez- 
zwłocznie. W Dąbiu są jeńcy wojenni, nadto 
znaczną hezhą bezrobotnych błąka się po mie- 


ście. Należy tylko akcyę zorsanizować i* wy-| otwiera dnia 25. lutego o godzinie 8-mej 


bré przmdewszystkiem  komisyę. złożoną z 
komisarzy obwod. i lekarzy miejskich, któraby 
dzicjuice żydowskio podzieliła na rejony. Po- 
trzebnych do wywozu samochodów  ciężaro- 
wych nip odmówiinby z pewnością wojsko- 


wcść w imig zdrowotności nitliomnaś Wi=ale. 6O sztuk, 


-Oaa 
Sktadwita Kółek Rolniczych w Brzeska d 14 lutego 1919. 


Do Wielmożnego Pana 
Franciszka Kwaka 


Profesora gimnazyalnago I Dyrektora Składnicy Kółek 
rolniczych w Brzasku. 

Rada Nadzorcza Składnicy Kółek rolni- 
czych, stow. zarejestr. z ogramiczoną poręką, 
rozpatrywała na  dzisiejszem posiedzeniu 
prośbę WPana o. zwolnienie z obowiązków 
Dyrektora Składnicy i stwierdziła, że lu- 
stracya, przeprowadzona przy ustąpieniu 
WPana z ramienia Zarządu Głównego Tow. 
Kółek rolniczych wykazała nader wydatne 
rezultaty Pańskiej działalności, wyrażające 
(się w znacznym przyroście majątku stowa- 
rzyszenia, za eo wyraża WPanu niniejszem 
pełne uznanie. 

Pieczęć Firmy. 
Prczes: Kazimierz Nadachowski m. p. 
Sekretarz: Dr. Wisłoekł m. p. 


Nr. 7 „Satyra“ z Okoniem 
już wyszedł!!! 
| I 


-Galicyjska spółka tylu jaj i drobin 


rano sklep przy ul. Brackiej l. 7, celem de- 
talicznej sprzedaży jaj świeżych. 
Cena sprzedaży wynosi 75 hzl. za sztukę. 
Jedna osoba nabyć może najwyżej 


Interpelacye w myśl propozycyi marszał- 
ika odesłano do poszczególnych Komisyi. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego marszałek wystosował apel do posłów, 
aby mniej obficie korzystali z prawa dawa- 
| nia oklasków. 

Przystąpiono do porządku dziennego tj. 
| do dyskusyi nad sprawozdaniami: Frezy- 
denta ministrów i ministra skarbu. 

Zabiera głos poa. Stanisław Grabski 

Na sali okrzyki: Gdzie jest prezydent mi- 
nistrów, o niego przecie idzie. 

Marszałek: Pan prezydent ministrów 
oświadczył, że się tu stawi. Prawdopodo- 
bnie ma jakieś zajęcia, które go powstnzy- 
wały 


Mowa pos. Grabskiego. 


Sejm wziął w swoje ręce suwerenną wła- 
dze Rzeczypospolitej, powinien więc obe- 
cnie nie tylko wyrazić swoje zdanie o pro- 
gramie rządu, looz oświadczyć, jak pojmuje 
najważniejsze swoje zadanie, gdyż wziął na 
siebie odpowiedzialność za przyszłość Oj- 
czyzny i skuteczne wypełnienie tych zadań. 
Potrzeba jak największego zespolenia dą- 
żeń w Sejmie. W tej myśli powstał Związek 
Narodowo-Ludowy. Korzystne załatwienie 
sprawy polskiej na Kongresie pokojowym 
zależne jest także od przeświadczenia, ja- 
kie świat cywilizowany poweźmie na pod- 
stawie prac naszego Sejmu. Koniecznem jest 
najszybsze znalezienie się w tym Sejmie 
przedstawieieli Wielkopolski, Śląska Cie- 
szyńskiego, Górnego, polskich powiatów 
Śląska średniego, Prus Zachodnich i polskich 
części Prus Wschodnich, Ziemi Białoruskiej 
i tych wszystkich kresów. które winny wejść 
w skład Rzeczypospolitej. Dalej potrzebną 
jest silna armia, nie po to, aby przemocą 
rozszerzać granice, locz aby 

bronić złem polskich przed napaściamł. 
Nadmierna ustępliwość eo do Spiszu i Ora- 
wy podnieciła zaborezość Czechów. Kongres 
pokojowy niewątpliwie w całości przyzna 
nam ziemie, na które napadli Czesi, wyzy- 
skując niekorzystne dla nas stosunki, jakie 
się wytworzyły wskutek polityki poprzednie- 
go gabinetu. Natomiast co do kresów wscho- 
dnich musimy obronić się własnemi siłami. 
W ręku bolszewików rosyjskich jest dzisiaj 
prawie cała Białoruś, w ręku Ukraińców, 
którzy są odmianą bolszewików, jest prze- 
ważna część granic wschodnich. Naród go- 
tów będzie do dalszych ofiar nie tylko dla 
obrony naszej ziemi, ale -2kż¢ dia obrony 
cywilizacyi europejskiej od wschodniej a- 


narchii. Mowća przeszedł do omówienia or- 
gamizacyi władz państwowych i racyonalne- 
go systemu państwowego. Nie wystarcza pœ 
życzka wewnętrzna, 
potrzeba wielkiej pożyczki zagranicznej, 
Aby mieć kredyt, potrzeba obudzić zaufa- 
nie zagranicy wewnętrzną organizacyą, Mo- 
wca nawiasowo wspomina, że w Polsce, cie- 
szą się dziwną bczkarnością wysłannicy ro- 
gyjskich sowietów. Państwo polskie będzie 
Rzeczydospolitą narodową i katolicka, 

zapewnić musi jednakże wszystkim innym 
narodowościom i wyzaaniom zupełną swobo- 
dę rozwoju. Dalej potrzebne są wielkie 
reformy społeczne w dziodzinie opieki spo- 
łecznej nad robotnikami, obejmujące między 
innemi kontrolę nad umowami co do płace, 
co do czasu pracy, ubezpieczenia od wy- 
padków choroby, braku pracy ł t. p. Tak 
samo ważną jest reforma agrarna. Konie- 
cma jost parcelacya olbrzymich majątków. 
aby umożliwić nórzymanie średnich folwar- 
ków, zaopaśrzenie w ziemię rolników, ma- 
łorelnych i bezrolnych. W tym celu potrze- 
ba nie tylko zaprowadzić wydatny kredvt 
państwowy id rczpasezlować majątki pań- 


potrzeba peźdać kcatroi handel ziomią 
dać państwu prawo pieryosuTu, 

a także w danym razie przymusowego wy- 
kupu ziemi. Szczególnie tej, która jest żle 
zagospodarowana. Prawo własności powin 
no być dalej utrzymane w eałei pełni. ale 
inienaruszałność jego nie oznacza nionaru- 
| szajności wielkich obszarów roinych. Ttze- 
ba jednakże także przeciwdziałać wyludnia- 
niu wsi i w tym celu należy energicznie sia- 
rać się o rodniosienie miast, o rozwój prze- 
myslu, handlu i rzemiosł. Deklaracya Pana 
Prezydenta ministrów daje pewność, że w 
tej sprawie można liczyć na umiejętną dzia- 
łalność madu. Zwiazek Namdowo-Ludowy 
wyraża prezydentowi ministrów pełne za- 
ufanie. 


Z O a W A O R Z ZZ Z Z O OO ZO ZO O PA A WA O OZ RÓ A, 


DEKLARACYA P. S. L. 

Poseł Stolarski w imieniu klubu po~ 
słów Polskiego Stronnictwa Ludowego od- 
czytuje dekliracyę, która na wstępie zazma- 
cza, że P. S. L., będące przedstawicielstwem 
ludu polskiego uczynić pragnie z Rzeczypo- 
spolitej ludowej krainę pokoju, ładu i po- 
wszechnej szczęśliwości. Praca i sprawiedli- 
wość, to fundamenty, na których oprzemy 
całą budowę. Deklaracya zaznacza dalej, że 
lud polski poniósł w tej wojnie najcięższe 
ofiary, i żąda, aby w Rzeczypospolitej poł- 
skiej powstał rząd, mający zaufanie ludu 
pracującego. Uczyńmy wszystko, abyśmy 
mieli siłę zbrojną, armię urządzoną i zorga- 
nizowana i dobrze zaopatrzoną, Uczynimy 
to tem chętniej, że mamy bezgraniczne za- 
ufanie de twórcy polskiej siły zbrojnej, Na- 
czelnika Państwa, wodza naczelnego Józe- 
fa Piłsudskiego. Będziemy budowali polską 
siłę zbrojną dla obrony naszej niezodległo- 
ścł, wierząc mocno, że wojsko» polskie mie 
będzie użyte jako narzędzie przy gwałceniu 
swobód obywatelskich. A gdy przyjdzie czas 
pokoju zamiast armii powołaną zostanie do 
życia obywatelska milicya ludowa. Wszyst- 
kie ziemie — powiada dalej dekleracya — 
na których osiadł od wisków i dotąd pra- 
cuje lud polski, powinzy być spojone w ca- 
łość. Wdzięczni braciom na Kaszubach, że 
utrzymali dla nas Bałtyckie Pomorze, dą- 
żyć będziemy do odzyskania tych ziem wraz 
z Gdańskiem i do oparcia słę o morze dla 
swobody bandiu i najłatwiejszych na tej 
drodze stosunków światowych. Od wscho- 
dniej granicy etnograficznej nie chcemy zs- 
boru. Szukać będziemy drogi do związku 
narodów wolmvch z wolnymi, równych z ró- 
wnymi. Niechaj niepodległa Litwa i Białoruś 
widzi w nas gotowych do sojuszu, unii, 84- 
siadów, z państwem ukraijńskiem zakończyć 
chcemy zbrojny zatarg na zasadzie poro- 
zumienia, któreby mam dało południowo- 
wschocnie kresy ze Lwowem, niezbedne dla 
życia gospodarczego tereny i zabezpiecze- 
nia nia} mniejszości polskiej w państwie 
ukraińskiem. 

Mowca oświadczył się za zniesieniem przy- 
wilejów rodowych i majątkowych. W dzie- 
dzinie orgamizacyi państwa domaga się mo- 
wca Sejmu jednoizbowego. Szkoły mają da- 
wać naukę bezpłatną, oraz ilość szkół rol- 
niczych ma być wydatnie pomnożona. Byt 
nanczycieli winien być odpowiednio zabez- 
pieczony. W k.estyi wyznaniowej mowea 
stanął na "asadach religii katolickiej. Ob- 
szerny ustęp poświęcił mowca sprawie rol- 
nej. Oświadczył cn: Ziernia, ten warsztat 
pracy, musi być własnością pracującego na 
ziemi ludu. W myśl naszego programu chee- 
my przeprowadzić, aby wszystkie ziemie po- 
duchowne, rzadowe, majorackie, ziemie TO- 
dzin niegdyś panujących zostały rozdzielone 
przez państwo pomiędzy kozroleych ł mało- 
rolnych na własne, na spłaty nie ociążające 
zbytecznie nabywcę. Dla tego celu mają w 
najkrótszym czasie być wvwłaszełonk sło- 
pniowo i przymusowo za wymagrod:oniem 
wszystkie posiadłości wietkiei. oraz do po- 


rodowa przez upaństwowienie, zarówno jak 
bogactwa fonatniane. Przemysł powinien 
być najrychlej urue" omiony. 

Następnie omawiał mowca program gospo- 
darczy i odbudowy, oraz pomocy lī bez- 
roboatvch. 


powiednio do zasobów jednostck, czyli że 
będą wprowadzone podatki postępowe od 
dochodów. Mowca wyraził w końcu uznanie 
kom. Piłsudskiemu. Omawiał następnie pe- 
wne ustępy prezydenta ministrów, mówiąc 
specyalnie o sprawie Komitętu ryskiego. 


OŚWIADCZENIE .PIASTOWCÓW*, 

Pos. Witos: Imieniem klubu polskiego 
stronnictwa ludowego „Piastowców* oświad- 
cza, że ze względu na stosunki zewnętrz- 
no i niesłychanie trudne połeżenie wewnętrz- 
ne, ze względu na zasługi pewnych osób, 
zasiadających w obecnym rządzie, stronni- 
ctwo mowcy głosować będzie za votum za- 
ufania dla niego. To jednakże nie zwalnia 
nas od rzeczowej i życzliwej krytyki postę- 
powania obecnego rządu. Co {v przyszło- 
ści, to przedewszystkiem uważniny za obo- 
wiązek zaznaczyć, że ze strony rządu nia 
widać tej inicyatywy, jakiej od kierowni- 
ków nawy państwowej rząd snodziorać się 
powinien. Polityką zewnętrzną zajmować sią 
nie będę. Chciałbym zwrócić uwagą nx sto- 
sunki wewnętrzne. Mówca krytykuje naste- 
pnio administracyę — omawia szkody, któ- 
re wynikają ze sposobu postępowanie admi- 
nistracyi, która zmieniła się jedynie formal- 
nie nie wewnętrznie. W daiszym ciągu oria- 
wiał poseł Wifos sprawę odbudowy, zazna- 
czając przytem. że to, co się zrobiło w kię- 
runku odbudowy za czasów austryackich, 
było jednym z wielkich skandali, Mimo te- 
go, że państwo nie jest dziś w możności 
operować setkami milionów, nie możemy po- 
zostawić tej sprawy jej własnemu lesoi. 
Stoimy na stanowisku, że odbudowa mus 
być przeprowadzoną na koszt państwa, a nia 
na koszt właścicieli zrujnowanych WONI 
Rzeczą rządu jest wejść w międzynarodowe 
układy. Mowca wskazuje na pobyt w Pol- 
sce rozmaitych cudzoziemców, szkodliwych 
dla państwa, a mimo to tolerowanych, apc- 


luje do ministra spraw wewnętrznych, aby . 


się zajął tą sprawą i nie dopuścił, aby w 
chwili odbudowy kraju, w czasie wojny, 
ludzie należący do obcej narodowości zaj- 
mowali w kraju wyższe urzędy. Dalej oma- 
wiał mowca stosunki w intendanturze armii 
polskiej, Utworzyło się wojsko polskie w Pol- 
sce po to, aby bronić Ojczyzny i w otronie 
0 2 ginąć, a tam, gdzie jest bezpie- 
cznie, tam, gdzie się robi pieniądze, gdzie 
się manipuluje, tam, gdzie jest na straży 
naszego gospodarstwa porozsiadali się obcy. 
Zapytuje, czy między Polakami niema ludzi, 
którzy mają fachowe wykształcenie, a jeżcli 
takich ludzi brak (na sali wołania: Jest ich 
tysiące), to mogą ich zastąpić Polacy. Po- 
lacy prawdziwi, po polsku mówiący, którzy 
mogą brak łachowości zastąpić miłością Ł 
patryotyzmem. Nie występuję wrogo prze- 
ciw narodowościom, które żyją między nami 
i z pewnością w przyszłości żyć między na- 
mi zechcą. Co władze wojskowe zrobiły do- 
tąd z tymł obywatelami państwa, korzysta- 
jącemi 2 praw, którzy się od obowiązku uchy- 
lali. (Na sali głosy: Bardzo słusznie!) Mo- 
wca wskazuje następnie na stosunki w inten- 
danturze krakowskiej, gdzie jest 1 Czech, 
1 Niemiec, 18 żydów a 5 Połaków. Uchylają 
się od poboru ludzie, którzy się ogłosiii neu- 
tralnymi, uchylają się od służby wojskowej. 
Tak być nie może. W dalszym ciągu oma- 
wiał pos. Witos fatalne stosunki w armii, 
wniesione do niej przez ludzi, którzy przy- 
byli z armii zaborczych. Stosunkom tym mu- 
si się położyć kres. Wreszcie omawiał mo- 
wea nieporządki, panujące w dziedzinie ko- 
lejowej 4 pocztowej, które muszą być usu- 
nięte. Krytykuje działalność aparatu apro- 
wizacyjnego, żądając energicznej walki za 
sgekulacyą w dziedzinie aprowizacyi i wę- 
gla Dalej mówił pos. Witos o świadcze- 
niach wojennych. Powinno się już teraz 
rozpocząć robotę, idącą w kierunku stwier- 
dzenia wysokości świadczeń wojennych. Po- 
winno się rozpocząć robotę w kierunku do- 
konania spisu szkód wojennych. Cyfry po- 
dane przez dawne urzędy są niestety mini- 
malne i krzywdzące. W końcu żądał mowca 
od wadu wydatnej pomocy, celem umożli- 
wienia zasiewów. W imiemiu klubu polskie- 
go stronnictwa ludowego odczytał mowca 
następującą deklaracye: 

Polska ma być republiką ludową i ma być: 
całością państwową, jedmoczącą w sobie 
wszystkie dzielnice i ziemie polskie i posia- 
dać własne wybrzeże morskie. Nie damy so- 
bie wydrzeć ani Lwowa, ani wschodniej Ga- 
licyi, ani Śląska cieszyńskiego, ani Orawy 
i ziemi Spiskiej, ani ziem polskich dawne- 
go zaboru pruskógo, Poznania i Gdańska, 
ani naszych ziem wschodnich z Wilnem, ja- 
ko nieoddziełnej części naszego organi"mu 
państwowego. Żadnych krzywdzących ukła- 
dów w sprawie naszego terytoryum i na- 
szego ludu nie uznamy. Swojej ziemi i swo- 
jego ludu bronić będziemy do ostatniej kro- 
pli krwi. W tym celu dążyć będzie do stwo- 
rzenia silnej armii i zasobnego skarbu. Wie- 
my, że Polska zjednoczenie swe zawdzięcza 
w głównej mierze entencie. Z państwami en- 
tenty chcemy żyć w przyjaźni i sojuszu po- 
litycznym. Dążyć będziemy do tego, aby ten 
sojusz stał się w jak najkrótszym czasie. ka- 
siem publicznem. Żywimy niezłomną nadzie- 
ję, że ententa, do której naród polski zwra- 
ca się z pełnem zaufaniem, pomoże nam szyb- 
kim czynem do ostatecznego zjednoczenia 
i obrony naszych szarpanych granie i uni- 
cestwi zaborczość naszych wrogów na wscłto- 
dzie i zachodzie, że udzieli nam bez zwło- 
ki dostatecznej pomocy przez dostarczenie 


Deklaracya żąda ograniczenia wyrobu spi- | wszystkich środków, abyśmy mogli natych- 


rytusu do celów technicznych, żąda zakaza- | miast uruchomić 


nasze, tak potężne pod 


nia przez państwo nierządu publicznego, wy- j względem liczby i zapału siły narodowe dla 


irażu pogląd, że 
„bny wtedy, gdy ci 


skarb państwa bedzie zaso- i obrony granic ojczyzny naszej. Republika 
ężary rozłożone będą od-. ludowa z prezydentem wybieranym na czelo 


” 


NZ m 


ma za podstawę sejm jodratztowy z wylo- 


bieg, borroka 


ró aaO ca fowszoc 
duiezo, tajnego 1 jrercreyonalnego prawa 
glasowania. W npańst»ie polskiem zniknąć 


mugea wszelkie przywileje. Na czele refoz- 
my spolceznej stawiamy konieczność szyb- 
kiego przeprowadzenia reformy rolnej, która 
niusi dać ziemię tym, którzy na niej pra- 
cui. Reforma rolna musi być przeprowa- 
diona szybko i gruntownie i na tym polu 
gotowi jesteśmy do nieugiętej waiki z ka- 
żdym, któryby Się ośmielił stawiać w tej 
mierze jakiekolwiek przeszkody. Stronni- 
ciwo nasze dążyć będzie w obecnym Sejmie 
nie tylko do rozparcelowania dóbr patistwo- 
wych, majoratów, dóbr martwej ręki i ordy- 
nacyi, ale nie zawaha się poświęcić wielkiej 
wiasności ziemskiej, w tem równocześnie u- 
psństwowienie lasów większej własności, aby 
milionom  bezrolnych i małorolnych oraz 
slużWa folwarcznej dać własne warsztaty sa- 
m` olej pracy. Strounietwo żąda spra- 
wiodliwego rozkładu podatku od majątków 
i dseko?Jrr na klasy kogatsze i posiadające. 
Stwonnietwo zajmie się gorąco dolą mas ro- 
bkoszych i służby folwarcznej przez zapro- 
w: lzonie ustawodawstwa na wzór krajów 
zachadzich. Przez uruchomienie przemysłu 
krajewego i robót publicznych na wielką 
skalę postara się dać praeę i zarobek bezro- 
Laiavm Stale na gruncie kato'chim stron- 
nietwo — uszanuje wolność wszystkich wy- 
zuvań. Stronnictwo starać się będzie o szko- 
ły ludowe o zapewnienie nauczycielstwu nie- 
zależaego bytu 6 jaknajwis;kszą liczbę szkół 
zawodowych, rolniczych i handlowych i jak 
najszybszą odbudowę kraju. o to by ludno- 
ści potskiej zapłacone zostały wszystkie na- 
leżneści za świ:¿Jəzenia i szkody wojenne 
o zabezwieczenie losu inwslidom woaiennr" 
i ich rodzinom oraz zabezpieczenie przyszło- 
ści wdów i sierot po poległych, o stworzenie 
prawnych podstaw nowoczesnych administra- 
eyi kraju, któraby nie było zamkniętą w so- 
bio kasi} urzędników, oderwaną od społe- 
czeństwa. Stronnictwo dążyć będzie do ta- 
kiego zroformowania życia polskiego i siwo- 
rzenią takiego nstawodawstwa, aby ono sta- 
ło sie fundamentem rozwoju siły materyal- 
nci, kulturalnej i moralnej mas ludowych. 

Zaznaczywszy dalej niezmiernie ważną i 
groing chwile dla' życia naszego narodu, 
stromietwo Świadome swej wielkiej odpo- 
wiodzialności, jaka ciąży na niem wobec 
pizyszłości, przychodzi do pierwszego Sej 
ru polskiego z niezachwianą wiarą, że uda 
mu sio we współnej, zgodnej pracy odbudo- 
wać „ilwy gmach naszej państwowości i stwo- 
ro ść dla naszych przeszłyeh pokoleń pań- 
stwo silne i dobrze rządzone. Idzie do pracy 
tej z niezłomną wiarą tego chłopa polskie- 
go, który wśród gradu kul i pocisków orał 
swojaFzagony, aby doczekać się obfitego 
plonu. Naród polski nigdy nie uznał zbro- 
dui rozbioru. Pierwszy Sejm polski we 
wlerzeszonej Polsce stwierdził uroczyście, że 
wszws? ie rczziory Polski byiy gwać*" 
dokonanym prżez chciwych i podstępnych 
wrogów z osłabionem chwilowo państwem 
polskiem, gwałtem, który zemścił się krwa- 
wo x* nich samych i na całej Europie. 


Mowa pos. Daszyńskiego. 


Następnie zabrał głos pos. Daszyński, 
który wśród wielkiej wrzawy i licznych. u- 


war padających z prawicy rozpoczyna od | 


analizy wypadków, jakie rozegraly się od 
dni listopadowych 1918. Oświadcza, że a- 
naliza ta nie ma na celu zwrotów patetycz- 
nych, nie ma na celu rzucania Światła lub 
cicnia na te lub owe jednostki, na te lub owe 
organizacyc (na prawicy: My się tego nie 
boimy). Ale ma na celu zrozumienie tego, 
co się przed nami wyłoni, ma na celu poio- 
ženie końca temu, czemu Sejm ten pe' yć 
koniec wyraźnie powinien. 

Orowiedziawszy, jak to w kilkudziesięciu 
polskich żołnierzy zdobyto twierdzę kra- 
kowską, dla której strzeżenia potrzeba było 
5000 zolnierzy, przechodzi Daszyński do 


„GŁOS NARODU* q dzia 23 Lutego 1919 roku. 


| 
ina 5 stycznia nie miałby tego tła i tego od- 
dźwięku w szerokich masach stolicy, gdyby 
inie przyszedł mu w sukurs atak wściekły(!) 
z prawicowej strony, wykonany na rząd 
iMloraczewskiego przez rodzaj bolszewizmu. 
Oto widzimy, jak bolszewicy sekundują 
swoim najzacieklejszym wrogom i widzimy, 
jakich ostateczności się chwytają. Nia mó- 
wiłbym o tem, aby rozranić, ałe mówię, aby 
położyć koniec tym stosunkom nad którymi 
wszyscy dziś bolejemy i do których powró- 
cić żaden z nasby nie pragnął (na sali po- 
ruszenie). Ta rzecz poszła tak daleko, iż w 
opinii publicznej zachodu przedstawiono Pol- 
skę jako rząd bolszewicki i jako kraj rozru- 
chów (na sali, wołania wyście tego chcie- 
I). Przedstawiono Polskę jako kraj za- 
wichrzeń, lecz ja oświadczam, że w porów- 
naniu do wszystkich państw Polska była i 
jest najmniej ruącena, najmniej wichrzona 
przez te fale, które nurtują dzić świat cały. 
Oświadczam, że każdy kto przedstawił pol- 
ski rząd i polski kraj jako arenę bolszowi- 
zmu, zawichrzeń i zamąceń, Szkodzi sam 
sobie (na sali: bandzo shuszmie). Doszło do 
takiej potworności, że kiedy posłów zebrać 
nie było podobna, że kiedy wszyscy już wi- 
dzieli, że w Niemczech i w Ragyi chaos i 
krwi rozpętanie, u mas wzajemne  przeba- 
czenie ustępuje miejsca reakcyi, kiedy już 
te akty mówiły za siebie głośno, wówczas 
nie wstydzono się przedstawić Piłsudskie- 
go jako człowieka umierającego, który nie 
wart zawierać przed śmiercią traktatów (na 
prawicy wołanie: Naczelnik mie polnzcbuje 
adwokatów). Jeszcze raz powiadam, że gdy- 
by ten okres był zamknięty, to możnaby 
powiedzieć: poeo o nim mówić. Ale on je- 
szcze nie jest zamknięty, bo jeszcze nie są 
cofnięte słowa Wilsona, który nazwał Ko- 
mitet paryski „Gouvernement reguliere“ 
zwrócłem uwagę $z. panu premierowi i mi- 
nistrowi spraw zagranicznych na to, (a pre- 
mier oświadczył w krótkiej ripoście, 
że to jest rzecz pan Wilsoma. Nie, 
panowie, to jest rzecz naszą i nie przestanę 
zgłębiać tej sprawy, dopóki się sytuacya 
nie wyjaśni. Skąd pochodzi ten termin: 
gouvemement reguliere? Jest to analogia 
Polski z Czechami w umyśle polityków koa- 
licyi, a może tylko w umyśle samego Wilso- 
na. Ale analogia ta kuleje na tem, że woj- 
ska nasze tworzyły się nie tylko poza gra- 
nicami kraju jak u Czechów, ale tworzyły się 
także w kraju. U nas były wojska podziem- 
ne, była polityka podziemna, był cały ruch 
podziemny. To jest jedno. Powtóre kiedy 
ów Go omona reguliero“ miał pierwszą 
sposobność powrotu do kraju, powinien był 
wrócić, Massaryk wrócił da kraju, ale p. 
Dmowski nia wraca do Kraju (na prawicy 
wołania i okrzyki: bo towarzysze z Amery- 
ki przeszkadzają). P. Dmowski długi czas 
wrócić jeszcze nie zechce (na prawiey: bo 
tam jest potrzebny). 

Jako zapowiedź straszliwej niepewności 
dalszych naszych losów uważa mowea hi- 
sło o Polsce w granicach historycznych, któ- 
re również wyszło z ust. p. Wiksona. Mnie 
się zdaje — eświadcza mówea — że tem 
haslem, tym programem nie traktuje się na- 
rodu 20-miliorrowego, wobec którego sprawa 
odrodzenia i ustalenia zranie wymaga jak 
najwięcej ściałości. Ogromna mniejszość nī- 
|sza pozostanie po stronie każdero kork<du, 
i który nakieślony jest na mapie od strony 
wschodniej i ogromna mnieśszość sąsiadów 
| naszych na wschodzie będzie musiała być 
mieszkańcem Republiki polskiej. To pozosta- 
nie w granich historycznych Polski mogłoby 


M wielu głowach zapaleńców wywołać na- 


tężenie w kierunk conajmniej mie pożada- 
nym. O ile rozumię, ziemia cleszyńska, 
część Spisza i Orawy są ziemiami polskiemi, 
tórych zrzee się żadne pokolenie nile mo- 
(że i nie ma de tego żadnego prawa (brawa 
i oklaski). Otóż nie roznmie, jakiem prawcm 
ziemie te mają być przedmiotem naszych 
WO orężźnych i przedmiotem naszych zdo- 
| byczy historycznych. Dlaczego źle informo- 
wano p. Wilsona, gdy sprawa ta nie jest je- 


nagłego runięcia rządu dr. Świeżyńskiego go sprawą, lecz sprawą naszą. Najboleśniej- 
po 12 lub 18 dniach istnienia. Opisowi tego ;Szą 1zcczą ostatnich tygodni, to zdradzie 
zdarzenia i umotywowaniu nadaje mowca za-|eka napaiń Czechów. Mówea twierdzi, że 
cięcie polemiczne, które wywołuje w izbie Czesi oddawna mieli układ z koalicyą o po- 
nieustające głosy sprzeciwu. Mowca zwra-, SlaJanie Cieszyna. Powołuie się na oświad- 
cając się do prawicy mówi: Wyście cheicii, | zenia Kram: 'za (na prawicy głos: Kramarz 
panowie w cztery dni ub w tydzień załe- |skkunał'. A na jakiej podstawie p. Grabski, 
dwie po zapadnięciu się w jakieś zagłębie- |członek komitetu paryskiego, na trybunie 
nie tajemnicze waszych rządów dra Świe- |publicznej, na zgromadzeniu w Krakowie, 
żyńskiego (na sali wołania: lubelskiego) |uspokajał opinię publiczną, by się nie oba- 


chcieliście, abyśmy do was, którzy tę wła- 
dzę zrzuciliście z rąk przyszli jak samary- 
tunie i powiedzieli: podnieście się, powstań- 
cio, chcemy lepiej rządzić (na lewicy okla- 
Sui, wrzawa. Marszalck przywołuje do po- 
rządku). I czy panowie sądzicie, że w owym 
czasie był polityk taki, któryby był odpo- 
wiedziałny przed swojem własnem sumie- 
liem iw owym czasie aktywistów do rządu 
powołał? Przez czas dlhgi sżlachta nie ufa- 
łu mundurowi dzisiejszego naczelnika pañ- 
stwa na którym nie było ani jedej złotej 
niiki, aby jednej rangi mundurowej. który 
był z krwi i kurzu (na prawicy) wołania: Nie 
s słaniać się naczelnikiem). Do dziś dnia je- 
szczę klasa posiadająca jak to nasz premier 
% uznania godną otwartością wyznał, ufa 
bardziej swoim kuferkom i pueiluresom niż 
skarbowi rządu narodowego. Cóż dziwnego, 
2u reqd przechodził jeden z najcięższych kry- 
ŻYsów, Z pewnością zamach stanu z dn 4 


wiała ataku ze Strony Czechów? Komitet 
paryski nie spełnił swojej roli, swojego za- 
dania (na sali okrzyki: nie móżł się skomu- 
nikować). Czyż nie jest dla nas zagadką i 
niepokojącą sprawa armii gen. ‘Hallera? 
Kto ma racyę, czy pan Foch chciał posłać, 
a komitet nie cheiał, czy komitet chciał, a 
p. Foch nie chciał. (Głosy na sali: och i ko- 
mitet chciał). A więc kto nie chciał? (na sali 
okrzyki: żydzi nie chcieli, żydzi amerykań- 
sty nie chcieli), Kazano nam Spisz i Orawę 
ewakuować. Proszę nam wyjaśnić nie ogól- 
nikami, ale dła uspokojenia opinii publicz- 
nej proszę o wyjaśnienie na podstawie da- 
nych, w ścisłem gronie, jeżeli w tak wiel- 
kiem zgromadzeniu publicznem nie można 
tych danych wentyłować (wołania: niech od- 
powie Wasilewski). 

W dalszym ciągu p. Daszyński wyraża 0- 
bawę, że są pewne zamiary utworzenia wiel- 
kiej i silnej Rosyi przy naszej pomocy (na 


marki: „Temida“, „Wrzegudreń* 
pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca zwana 
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salą wołania: to bajka). Konstmkeya tego | Widząc pana Noulensa tak wzburzonym, niejpiń.s.k..c.g.0, Witosa, Bardla, oraz jes 


stworzenia wielkiej Rosyi wyłoniła się w | ośmieliłem się zwórcić do niego z prci 


ten sposób, że rozłarzymy do czerwoności 
nienawiść przeciw bolszewikom i pójdziemy 
w imię cywilizacyi po raz nie wiem który 
uratować Europę od mawały dziczy wsoko- 
dniej i doczekamy sią wielkiej potężnej cat- 
skiej Rosyi. To są proszę panów rzeczy, © 
których również należy mówić jasno i wy- 
raźnie, albowiem te rzeczy są dła ludzi po- 
ważnych przydzyną obaw. 

Mowca policza gabinetowi Moraczowskie- 
go jako zasługę, że nie poszedł drogą odwe- 
tu dla przeciwników politycznych, lecz obrał 
jedynie drogę sejmu i wyborów. Bez prze- 
lewu krwi rzecz tę pazeprowadzono, To jest 
plan, który Moraczewski przedłożył i któ- 
ry nasz premier uznał jako plan rozumny. 
Ostatni jeszcze wystrzał chciano rzucić w 
ten Sejm: stworzyć dn. 16 stycznia Radę na- 
rodową. Dzięki roztropności pana premie- 
ra Rada narodowa nie przyszła do skutku. 
Przyszedł Sejm i połski świat potoczył się 
drogą, z której jesteśmy wszyscy zadowole- 
ni, z której wszyscy jesteśmy dumai, po- 
cząwszy od naszego pana premiera, aż do 
najczerwieńszego ze socyalistów. Skoro o 
tem mówię, nie mogę zapomnieć, że sprawa 
ta jest niezmiernie aktuatną, bo oto stoli- 
ea Polski gości w swoich murach drogich 
nam wszystkich gości: misyę wielkich de- 
mokracyi zachodu, która znajduje się tutaj, 
aby sama stwiendzić mogła rodzaj i rozmia- 
ry pomocy, jaką te państwa mają udzielić 
Po.sce, aby mogła ona bnonić swoich gra- 
nie i by pierwsze kroki stawiała bez zbytnich 
wjiężeń, i ofiar. Pragnąłbym dodać, aby 
zawsze tak przyjmować owacyjnie, ałe z 
wieikiem sirzeżeniem godności narodu. De- 
mosziacya musi zaprotestować przeciw poli- 
tyce, któraby się liczyła tyłko z sympatyą 
tego lub innego ministra. Taka polityka mu- 
si zawieść, ; 

Pos. Korfanty woła: 
szyński. 

Pos. Daszyński: My doskonale rozu- 
miemy, że w dzisiejszych warunkach pomo- 
cy obcych żołnierzy nie dostaniemy. Prosi- 
my i żądamy, aby żołnierze nasi wrócili do 
kraju, wrócili na ziemię polską, wrócili bez 
myśli ubocznej, bez podniecenia ambicyi je- 
dnostek, aby dać ojczyźnie spokój upragnio- 
ny przez wszystkich. Kto Polsce bez poni- 
żenia umożliwi pracę ten będzie obywatelem 
największym, tego ojcem ojczyzny będzie 
się godziło nazwać. Korpus Hallera pierw- 
szej armii polskiej powinien się znaleźć w 
Polsce. Bo już jest Polska, jest już Sejm pol- 
ski, jest rząd polski (głosy ma sali: bardzo 
słusznie!) Proszę panów nie mieści się w tem 
żadna nuta polemiczga przeciw jakimkol- 
wiek sympatyom, przeciw czyjejkolwiek po- 
mocy, przeciw uznaniu tych zrozumień, któ- 
rych świadizami jesteśmy w przemówieniach 
panów ambasadorów mocarstw koalicyjnych, 
bo my wiemy. że niedałeką jest przyszłość, 


To mówi Da- 


związek, w którym zajmiemy miejsce wol- 
nego ezłońka, a wtedy przyjdzie czas, że 
może nie rajem, ale krajem szczęśliwym bę- 
dzie Polska. My chcemy Polski wolnej w 
związku wołnych narodów będącej warszta- 
om pracy, ale pracy uświadomionej przez 
iuorze lez, przez morze krwi, Kun tej Polsce 
ntród polski zmierza I my z nim. 

Za zgodą izby odroczomo dyskusye do 
poniedziutku, poczem sprawę rugów posel- 
skich przekazano komisyi reguiaminowej. 
Dokonano następnie wyborów do Eomisyi 
wodnej, adminisiracyjnej, komunikacy jnoj. 

Marszałek odczytał dwa wnioski nagle: 
1. wniosek nagly pos. Area i tow. w spra- 
wie pohorn do wojska; 2. wniosek nagły 
klubu P. S. L. Piastowców wzywajacy rząd, 
aby natychmiast zajał się posrawą bytu ma- 
teryalnego służby folwarcznej. Naglość obu 
waiosków uchwalono. 

Na propozycyę marszałka nastepne posie- 
dzenie odbędzie się w poniedziażek. 


z R z = s iw . 5 
Wyjazd misji kodlicjnej 2 Cieszyna. 
Bielsko. (Tel. wł.) Nadeszły tu wiadomości, 

iż misya koalicyjna, majaca swoją siedzibę 

w Cieszynie, oprściła Cieszyn 1 wyjeżdża 

do Polski. 


Czesi zajmują Górny Śląsk? 


Wiedeń. P. A. T. Prasa wiedeńska dono- 
si o koncentracyi wojsk czeskich przeciw 
obszarowi Kładska na Gómym Slasku. 
Dzienniki łączą ten fakt Zz- zamianowawiem 


francuskiego generała szefem czeskiego | różniejszych kalibrów. 


sztabu generalnego. 


f 

Czesi prowokują misyę koalieyi, 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski“, dono- 
sząc © rozmowie swego współpracownika z se- 
kretarzem amb. Noulensa, pisze: W trakcie na- 
szej rozmowy wszedł 
dniczący msyi koalicyjnej, ambasador Nou- 
lens. Był mocno wzburzony i zdenerwowany. 


o wy- 
jaśnienie szczegółów, nie chciałem też dlużcj 
zabierać czasu panu Robien, 
zakomunikował mi, ża Czesi widocznie posunęli 
się już znacznie naprzód, gdyż nawet Bielsk 
już misyi nie odpowiada. Misya prawdopodo- 
bnie niezwłocznie poweżmie w tej sprawie kro- 
ki stanowcze, 


Czeskie wojska w Mózo-Laborcz. 


Przemyśl. (TeL wł.) Do Mśzo-Laborcz 
nadeszły oddziały wojsk czeskich, składa- 
jące się z trzech kompanii piechoty i pięciu 
armat górskich. Gromadzenie wojsk ma na 
celu utworzenie kordonu granicznego, któ- 
ryby uniemożliwił porozumiewanie się tud- 
ności polskiej z ludnością słowacką, która 
zrażona do Czechów z coraz większa sym- 
patyą odnosi się do polskości i pragnie na- 
wiązać z nami bliższe stosunki. 


Pod bagnetami czeskimi, 


Cieszyg. Sytuacya staje się z każdym dniem 
trudniejsza, Prezydyum Rady Narodowej w 
Cieszynie obraduje w Domu Narodowym po- 
prostu pod bagnetami czeskimi, Aresztowania 
trwają w dalszym ciagu. Wczoraj aresztowano 
redaktora „Głosu Ludu Ślasziego”, p. l.ebłe- 
dzika i skutego pod konwojem prowadzono do 
więzienia. Wracsających uchodźców wyłapuje 
się i internuie. Władze czeskie odraczają uwoł- 
nienie internowanych, mimo kilkakrotnych ża- 
dań ze strony Rady Narodowej śląskiej i mi- 
syi koalicyjnej. O opuszczeniu Śląska nie cheą 
ani słyszeć. Umacnianie frontu i sprowadzanie 
| przez Czechów posilków odbywa się dalej w 
przyspieszonem tempie. 

W nocy z piątku na sohoię wszczęły patrole 
czeskie na jednym z odcinków walkę, która 
trwała całą noc, Świadczy to wymownie o łek- 
ceważeniu przez Czechów mósyi, jak również i 
o tem, że Czesi za wszelką cene chca postawić 
koalicyę wobec dokonanych faktów. 


Czesi rozpoczynają ofenzywę. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat Sztabu ge- 
neralnego z dnia 22 lutego 1919: 

Litwa i Białoruś: Grupa gen. Iwaszkie- 
wieza: Nasze patrole odrzuciły oddział bol- 
szewicki z Pławskiego (12 kilometrów na 
wschód od Zelwienki) w kieruuzu na Sło- 
nin. 

Wołyń: Grupa gen. Rydz-Śmigłego: Star- 
cia z placówkami nieprzyjacielskieni na po- 
łudniowym brzegu Stochodu w okolicy Cze- 
respv. 

Galicya wschodnia: Grupa gen. Romera: 
Po czterouniowych bezszutecznych atakach 
przeważających sił nieprzyjacielskich na ną- 
sze rozycye pod Bełzem, Uhnowem i Rawą 
Ruską panował wczoraj względny spokój. 
Przy odpieranie ataków na Betz wzięto do 


do której dążymy, że niedalekim jest ten | niewoli 42 Ukraśńców i zdobyto broń i amu- 


nicyę. — Grupa gen. Rozwadowskiego : Pod 
Lwowem ograniczyła się czynność bojowa 
głównie do watki artyleryjskiej. Oddziały u- 
kraińskie próbowały podsunąć się nod nasze 
okopy. Odparto je. Na odcinkach na polu- 
dniowy-zachód od Lwowa położenie nie- 
zmienione. 

Śląsk Cieszyński: Wbrew warunkom umo- 
wy paryskiej nie opuścili Czesi dotąd tery- 
toryum polskiego, a nawet podieli daia 21 
b. m. na nowo akcyę zaczepną rzzeciwko 
naszej linii obronnej. O godzinie 2-aiej no 
południu nastąpił atak na nasze placówki u 
mastu w Małych Ociahach. O godzinie 7.38 
wieczorem rozpoczęli Czesi na eafym iron- 
cie ogień karabinowy i karabinów maszy- 
nowych. O:goedzinie 9-tej wieczorem uderzv- 
ły siine nieprzyjacielskie oddziały na nasze 
placówki na lewym brzezu Wisiy pod Droro- 
myślem. Wszvstkie ataki odparto. Na pofu- 
dnioweną skrzydle zajęli Czesi dwór Herma- 
niee i ostrzeliwali przez cały dzień Kisie- 
łów. Na całym froncie stwierdzono koncen- 
tracyę znaezniejszycu sił ezeskich. 

W zast. szefa sztabu gen: Halier, pułk. 


który jednakże | 


dnego przedstawiciela konserwatystów i bez- 
partyjnych, która w ciągu trzech dni przedsta- 
iwi zebranja posłów wnioski, co do terminu i 
isnozobu zlikwidowania Komisyi i co do tym 
| czasowej administracyi Galieyi. 
| Wniosek Moraczewskiego został po trzyg04 
dzinnych naradach jednogłośnie przyjęty. 
Zebranie komisyi sicdmiu naznaczono na 
niedziełę godz. 8 popoi. w sali obrad klubu Fia- 
stowców. 


Sprawa polska a koalicya. 


Paryż. P. A. T. Komisya kongresu da 
spraw polskich wybrała przewodniczącym 
Juliusza Cambona, byłego ambasadora fran 
cuskiego w Berlinie. Komisya badała dos 
kładnie sprawy polskie i uchwaliła zebrać 
się powtómie na wezwanie prezydenta. 
WWE S, ZEE CY "0-1 ICY "UNO 


NADESŁANE. 


Bank austryacko-węgierski. 


"Za drugie półrocze 1918 r. (79. kuron 
dywidendowy), przypada na każdą akcyę 
Banku austrtacko-węgierskiego dywiden- 
da w kwocie: 


człerdzieścidwie Koron, 


którą wypłacać będą od 4. lulego b. r. 
począwszy zakłady główne we Wiedniu, 
Prsdza | Budansszeje, jakoteż wszystkie filie 
Banku austryacko-węgierskiego. 


Wiedeń, dnia 3. lutego 1918, 
BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSXI. 


Gruber 
wicegubernator. 


Thorsch Rapp 
generalny radca. generalny sekretarz. 


(Przedruk nie kądzie płacony). 


Majstrowie do robót cementowych 
potrzebni. 


Zgłoszenia osobiste lub piśmienne 
poparte świadectwami przyjmuje: 


Wydział Bekadowy Ministerstwa Robót pażlicza 
Kredytowa 9, 
pokój Nr. 121 (VI piętro). 
lelęgnowania plekności 
Sailon s Toki Laskiewitzo io, z. 
ml. Rakowicka L © Otwarty od 10—12 i od 3—% 
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 
lam i zmarszczków, masarz elektryczny, szórne 


piele parowe. Pielęgnowanie włosów i pazn 
i Specyalne kosmetyki. 


Gement porienizki wapno 


tanio i szybko dostarcza wagonowo 


Jan Strolński, Bokrewa Gómicza, Miejska 37. 
„Tęcza 


farbiarnia 1 pralnia Kraków, oznajmia, 
że wszystkie po dzień 31 styeznia r. b. da- 
ne przedmioty do farbowania lub czyszcze- 
nia, jakoteż kołnierze i mankiety są goto- 
we do odebrania i uprasza P. T. Klientelę, 
aby we własnym interesie przedmioty te 
bezzwłocznie wykupiła, gdyż za dłuższe 
przechowanie w obecnym czasie pod żadnym 
warunkiem ręczyć nie możemy. 


sA 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa «= 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała § 


KA 
| 


| Za spokój duszy Ś. p. 


Dra Juliusza Leo 


p w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
odbędzie się 


w poniedziałek dn. 24 lutego 1919 r. 
o godzinie S-tej rano w kościele 
św. Barbary 


Nabożeństwo żałobne. 


Niemcy nie uznają rozejmu. 


Poznań. P. A. T. Mimo zakazu koalicyi 
Niemcy w dalszym ciągu postępują ofen- 
sywnie ze zdwojoną zaciętością. Potwierdzi- 
ło to główne dowództwo wojsk we wczoraj- 
Szym komunikacie, a dziś otrzymujemy od 
świadków, przybyłych z Krotoszyna wiado- 


mość, że Niemcy bombardowali znów od 
wieczora do rana Krotoszyn pociskami naj- 
Strzelanina trwała 
przez całą noe bez przerwy. Ludność cała 
schroniła się do piwnic. Jest to nowy do- 
wód, jak Niemcy dotrzymuja umów. 


0 rozwiązanie P. K. R. 


Warszawa. P. A. T. Pod przewodnictwem 


do kancelaryi przewo-| prez. Witosa odbyło się dziś o g. 4 wieczorem 


w sali obrad sejmowych zgromadzenie posłów 
galicyjskich w sprawie Komisyi Rządzącej. Po 


Rzekł on głośno do swego sckretarza: Proszę dyskusyi, w której zabierali głos przedstawicie- 


pana, trzeba niezwłocznie zwołać członków na 
nadzwyczajne posiedzenie w sprawie cieszyń- 
skie@Po tych słowach ambasador Noulens wy- 
szedł, a następnie powróciwszy, jeszcze dodał: 
Powtarzam panu, że ta sprawd nie może u- 
ledz najmniejszej zwłoce. Proszę, aby na go- 
dzinę 6 członkowie misyi byli w komplecie. 


i „Mene- 


le wszystkich stronnictw, przewodniczący pod- 
dał pod głosowanie wniosek Moraczewskiego, 
opiewający: 1. Posłowie galicyjscyi zebrani, 
dnia 22 lutego, oświadczają się w zasadzie za 
rozwiązaniem Komisyi Rządzącej. 

2. Wybiera się komisyę z T posłów, miano- 
wicie: Bobrowskiego, Adama, Sta- 


+ 
Ks. Kananik JÓZEF DZIEDZIC 


Prdbeczez w Bowosieltzch Rsziehich w pow. śobrowiiskią, 


przeżywszy lat 50, opatrzony św. 
Sakramentami, po krótkiej qhoro- 
bie, zasnął w Panu dn. 9 b. m. 
Zwłoki zostały pochowane dn. 12 
b. m. w:*Nowosielcach, o czem za- 
wiadamia Przyjaciół i Znajomych 
Zmarłego stroskana rodzina. 


Podpisjci nalsią pożyczkę. 
RAKOWIE | 
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SZODOCEOCOGOREJODEC ZEDO 2 

J 
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Nasi asiona 


s] 


COZOCH 


0 końccyn, raw, buraków prsti- 
wanych, szzarku, Inu, konopi, 
wyk, Bobiku in m. [a 


Bs 


no Brzystepiiych cenach 
w najiapszej jakości, 


MUMODODOODOCDOCTD 


OZOCOZOC 


polece za nażyskmiasicwej Sostawy 


= 
- 
O 


e B ja 
© 3 P la a E 
=; „Z pz” F; 

Syndykat Roiniezy | 
ü ać < D 
B w Krakowie, TAPE 
J plico Szczepański 6. g 
[u = g 
GTOGODUGO ð 


Sa (IDE AG t eTe E ONDRA OG AL GA A KOBE A D OGS E, T 08D 


2 t en 
Litwa za rząt dów xs. Isenburga. 
Ea "wa ta obejmuje “dok unienty dzjace obraz traywa, 
jakich Polac cy dozzali na A « rządów ks. isen- 
burga, dowouzące i u i tępicnia żywiołu 
pois jkk 220 5 zez krzy D, isna 15 kér on Do Taa sią 


s LNG i ik iem roko- 
tenin 10 ker. a) hal. 


mondow RYN po nai 


SRUBY wszeikisgo rodzaju, ZAMKI do i 


drzwi, KŁODKI, DRUT 
SIATKI, ZELAZO do 
KARBOLINEUM i 


| SYNDYKAT ROLMSZY W 


ULE SŁOWIAŃSKIE 


BRONA DREWAJANE 


SIECZKADNIE 


KIERATY | t. d. 


wyrabia: 


i „Tonka mayn | radi yć W 


Eeg GOSPODARCZE 


Rezcz*r układu prof, dra Stefana Pawlika, wykaz nai- 
mu. dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksi ig- 
żeczki służtowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, 
probno koniruię udoju, raporta folwarczne: miesięczne, 
tugodniowe i dzienne, kontrakta dzierzewne, kwitki 
ma bydło, kwi itaryusze zwykłe i lasowe, regestr go- 
rzęiniany i raporty gorzelniane, dziennik podawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uskutecznia się szybko i dosładzie. 6ł3 


Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11. Wiśina 1. 


50.000 losów. 


Wielka wygrana: 750 


Ra każdej bwiece pieczęć 2 hem polskim i napistm 


Udziela kolektur, 


Losy sprzedają w Krakowie: 


Xskładecm Wvyjawziiiwa „Głosy Nara. 


SZTUCZNY PGKOST | 


poleca do natychmiastowej dostawy 


| „PEDETE” 


Śo m 


PILSKA KRAJOWA. KLASOWA RE 27 OSK KRAK KLASOWA 


| LOTERYA R.G.0. 


5-ta Lołerya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r. 
25.000 wygranych 
Sama Wygranyh: 8 milionów 2il tysięcy marek polskich. 


Cena ćwiartki losu w każdej kiasie 20 koron. 


Ciąghienie Il. klasy dnia 10 i 11 marca 1919 r. 


Gerorsina zasłępsiwo na Galicyą i Śląsk: 


Witoig Wilkoszewski. 


Zgłoszenia dlą niego przyjmuje kancelaya adw. Dra 
Wiikoszewskiego, Kraków, uł. św. Anny L. 9. 

A. Barański, Mały Rynek.-— Bracia Safier, Piae Domi- 
niksński. -- Grand Hotel, lukiernio, — Kasa teatri miejskiego. — Kawiarnia Bizanca. — 
J. Rudnicki, Linia 4-8, — Hotel Saski, Kestauracya. — J. "Tomaszewski, dworzec osob. — 


u. Waźniewsici, droguerya, Podgórze, Rynek gł. 8. — M. Hupczyc, Jagiellońska 7. 
Solikowska i Ska, Grodzka 1. 


EIDCZENSOOENODSIOCTEJOSLGIM 


„SŁOS NARODU“ z dzia 23 Lu.cgo 1918 roku. ; 


l 
Jet 34, znającz się na kuchni | 
iz i izm, 
ke 
é: zem mi iejscu była "lat io, f 
Zg szenia Go Adminisira- > 
cyi „Głosu Naroda“ pod 
Pca 794 r 
PANIENKA 
z ukvñczoną 4-tą wydzia- ; 
łową i jednorocznym kur- 
sem handlowym, pezzusu- 
je odpowiedniej posady za 
skromnem wynegrodze- 
niem. Zgłoszenia pod „Pil- 
na'do Administracyi Gio- 
ik "Narcdu*. 794 
a | | 


: zawodo- 
Pielagniarka zde 
na, z ò cioletnią praktyką, 
poszuzujc zajęcia w domu 
prywainym na prowincył 
leb w Krakowie. Zgiosze- 
nia do Adm. „Głosu Nar.* 
719 


ni roxporiy“ 


pod „Fielępniarka”. 
Podąórze, Rynek 9. 


5I PY: 
Ratytewana zartain 
z lepszych ster, poszukiwa- 
nado samoistnego zarządu 
wiekszego dworu. Wiado- 
Biurze dzieuników 
sa i Salomonowej 
| Kraków, R U ska 9. i 


KOLCZASTY, 
betonu, 


153 : 


KRAKOWIE, 


44 


I ini 


5S 


219 


1 Przedsiehiersiwa destaw artykulów tethaicznych ordt lei 
i merów wszelkiego redzaja Spólka 2 ograniczodą udp. 
w Krakowie, Straszewskiego 2, tel. 376. 
wykonuje: urządzenia tariaków, młynów, gorzelni, rure- 
ciągów i t. p. -jakoteż wszelkie instalacye w miejscu 
i na prowincyi. „Wyprzcowuje plany, koszierysy i pro- 
jekta, na żądanie wysyła na prowincyę inżyn: ivra fa- 
chowca. Dostarcza pasy, uszczelnienia, narzędzia aiiy- 
== | kat kuty techniczne i elekirycme po przys tępnych cenach, 
jakot: 5 >t olcje i : i smary dla dla „każdej i gojęai prz przem ystir 


ZUENIGAIGIH 


450 


i 5! premij. 


tysięcy marek polskich. 


Rada główne opiekwicza w Warszewie, wl, Kedytowa 4. 


iezóną  otnowiedziałności. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów - malarzy pol- 
skich i zag granicznych po najtań- 


== szych cenach. 
Również sprzedaje się na 


SPŁATY MIESIĘCZNE. 


Obecnie: 


j Visqaniała Wystawa Luiowa. 


el 
Dwóch aptekarzy | t 
ją kapilałeri przeszło 200.000 ko: on, | v 
oszukują w « fu kuj pua spieki po: yezki % AO 
poszukoją m cctu m na ni: 2 
Sprawa nagli Wiadomość u adw. Dra Klime: È ">. 


1 Tanai jaworcitkiej kasy Brótkigj W Jaworznie 


przyjmie zaraz 


lekarza GOFRicze35. 


Zgioszenia możliwie oscbłst 
SG na ręce Zarządu. 


CUKIERKI WARSZAWSKIE O. 


doborowe ze znanej warszawskie} fabryki 


FR. FUCHS i SYNOWIE w WARSZAWIE 


=== PO CENIE FABRYCZNEJ 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 


, Kraków, ul. Sławkowska 1. 


do ziemi 
siekiery, szutie, kilofy, motyki, 
grabie żelazne, widły 


SYNDYKAT RUNGE 


— Redaktor odpowiedziajny 1 nát 


Nr. 4i. 


s A H H A i 7 : drnatare 

aria Rządowoupoważnione | Poszukujemy urzędnika Polaza katolika | * ście jst 
3 s i d dministracyjnych, ra ch i kan- kak! 
BIURO m | szych KE maun | Większy ogród 

LI andydzci ‘ag s słercgi sy Gia mi aei 

parcelacyine : Uposażenie zależy od % sy „Dy rd m i 6 A S 

Sue eur 7 


łączyć odpisy świzdectw 


e. 5 £: y 
podania nie uwzględnione nie ` damy cdr Be Vee udzie p. £ 


w Krakowie 779 
Kantelerya Hiwm ik. i Bołachith w Krzeszowicach kola Krasowa. Kazi 
| 
| 
i 
| 
| 


ul. Grodzka 26 


| 
tel. 3444 
rozpoczyna swoje 
czynitości i przyjmu- 


zmeska w Bach i, I = 
wierza Wielkiego. 7 


rę erzawy 


NAUCZYCIELKA 


Sprzedam WZ Kwaiifikowana 


wyucza w krótki: n cz asie 


na parę koni, prawie Ma języka francuskiego wyżeł 368 morgów 
nowy za 1.3. 50 koron. | wsłowir i pismie. Widdo- | pas akuie chywatet 

je zgłoszenia parce- Wiadomość: Brzewiecki, | mość codziennie ad 5-1 z Wsehesi, Gaiuryi. Zgł 
lantów jako też do- Kraków, ul. Krowoderska” ul, Łobzowska 12. 1 p. si dia A. S. GR. do 
150 na Icwo. 710 ) dzi snnittny I ogla- 


27, EE. p., oiicyna. 
bra oùparcelowania. | ———— tayana Hspezycć 


Krak ów WNE 1. 
71 


665 


urassa Fortepiany, 
katolików, współpra- Dina: 

cowników, którzy sa- $ i "AŻ 4i à wanina, 

t vyso: :: WARZYWNE I PASTEWRE :: Fisharmonie 

procent ze spisiq. — s Sprzedaż, zamiana, Wyut- 

dleso ; POLECA jem. Kupuje także Eir 

RR 1 NE niy używane. — Skiad 

tr iHi DZELĄ SKŁAD NASION „ZAGON fort zamów „He: teny Smo- 

E KAPRAWIA ZARZ AD gp. 4.3 Bi larsziej iy Wulska 7. 448 


| WIGSKĘ z zadatkiem 103.600 
korzystnie odstąpi, zamie- 
ni. Kraków, Lata-rogl: 
765 


Era 3] — Kraków, Basztowa 17. == 


Na żądanie wysyłamy cenniki. 


te z podaniem Warunków 
541 


szrzedaje 


i na żądanie cenniki rozsyła x g E m 

Śrótowniki 

oraz wszelkie narzędzia rolnicze, poleca 
do natychmiastowej dostawy 


Polskie Tow. Handlowe, Kraków A 


720 


| 

| 

| Spółka Handlowa 
‘przy Okręgowem Towarzystwie Rolniczem w Kazimierzy Wielkiej 

poszukuje "18 


Naczelnego Dyrektora ' 


z wyższem fackhowem wykształceniem i praktywą w kan- 
dlcowych I bankowych intaraszch. 


i drenarskie, 


32 Kaucya R Ay” — Wynagrodzenie: 2.00) koron miesięcznie 
ZA. ; ę i GREAT O, z stałej pensyi t dodatek dreżyżniany, mieszkanie, opal światło 
posiada na składzie do naitychmiasiowej wysyłki i-dyety w podrobit saapi nadin, 0 An a aiis 


Oierty 
Nicuwzgigdnione 


p. Bronisław "Mostawkó, Qdonów puczta Kazimierza Wisika. -— 
uprasza się nadsyłać do dnia 15 marca 1519 r. 
“oferty zostaną bez odpowiedzi. 


W KRARCUIR 


SEBIE ZTEEENSISSTE= 


miez W APOKOWI 


"A wyroby, 


które nadają się najlepiej do naszych stosusków krajowych, pod 


wzgledem, zaś wykonania i materyaiu są pierwszorzędne. 


JT TADTOSSODEN 


SOTAR 


kà 


6) 


zły 


Natychmiast możemy dostarczyć: 


PŁUGI włościańskie z drewnianymi grządzielańi, 
SIECZRARNIE ręczne i kieratowe różnej wielkości, 
KIERATY i PRZYSTAWKI, 
MŁOCARNIE, 

MŁYNKI do czyszczenia zboża, 


NASTEIBUSZEKODEHAZZEACCEJ 


iudzież i 


Fs | sz SDDS 


PIŁY cyrkularne do rznięcia drzewa na poprzek 
i wyrzynania belek i desek na wzdłuż. 


DElSTZGISDGZZEWIEZOSIACZESZZE!SCE 


ZZA 


zeiny Reman Wcyczyknski — Drukarnia „GUlosu Narodu” w Krakowie pol zarzadem JŁ Fuka 


